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Ł w i iw  17. lipca.

^T%więQi dziś slaletni'^' r^znic^ .umy- 
. mojego odrodzenia, stule- ni 4 rocznicę 

•'Ini i/na,riionninnf>cp.') zwrot zba-% kroku znamionującego zwrot zba- 
Jążeniach i przekonaniach myślącej%

i)dn, , roc reicę założenia- komisji Edu- 
u 'Wraz 1 1 ̂ olską zaś, cały świat cywi- 

lizdoraijfy, a ferzdcbJiifcśzystkiepa caJ [y śvuat katoli
cki, bljj ‘gc w .s potni na rok 1773, jako datę wa-

kleski, niszczącą stopa zaboru nie zostawiła Z rnC l i spraw ma być ustanowiony reprezentant prokuratoiji, 
i śladu, ale ‘ ziarno opamiętania przyjęło rif i

wach miał wszystkie atrybucje prokuratora państwa.wydaje plon coraz bujniejszy.
Weszło dziś w modę w pewnych kołach, 

zaprzeczać zgubnemu wpływowi jezuitów na lo
sy Polski, brać otwarcie w obronę ty oh nie
przyjaciół naszej ojczyzny, chełpić idiotyzmem, 
przez nich zaszczepionym — wc 'dzi to w mo
dę coraz bardziej, bo moda jest -«ryska. Można 
sie nawet o nawiać znaczny, reakcji w tym kie-

Reprezentantem takim może być z wyjątkiem urzę
dników sądowych tak konceptowych jak manipulacyj
nych każdy obywatel znany ze swej prawość’ chara
kteru, a przedewszystkiem urzędnicy polityczni, człon
kowie zwirzchności gminnej, notaijusze, emeryl owaru 
urzędnicy itp. Kraj słusznie do tych nominacyj wiel
ka wagę przywiązywać może i powinien; może nawet 
dc pominąć się o bezparcjalną nominację w tym wzglę
dzie. gdvż owi funkcjonarjusze otrzymać mają z bu
dżetu ministerstwa sprawiedliwości skromne płace, Mi-

ratorje państwa nie uznały za stosowne zapytać co do
byśmpropozycji także organa autonomiczne, by byśmy za

tem, aby organa autonomiczne, a przedewszystkiem 
Rady powiatowe z własnej imćjatywy i to jak naj
spieszniej udały się do c. k. prokuratorji i przynaj
mniej w tak ważnej sprawie nie spuściły z oka, że ma
ją obowiązek czuwania nad powiatem. Dodajemy, że 
najdalej do 1. sierpnia r. b. jest czas sprawę tę w ka
żdym powiecr.e poruszyć, gdyz później znowu chwila 
stosowna przepadnie, a nominacie nie na 3 lata, ale 
na całe życie nominata opiewać bedą.

nisterstwo poczyniło już wszelki i kroki, aby te nomi
nacje przed 1. stycznia 1874 były dokonane i we
zwało prężyła sądów wyższych do przeprowadzenia

a wie mam#!. Nio zdałem was nigdr. ' cofnąć Frąfcńjg: po za czasv wielkiej rewolucji. I ncwany.
| r>demnie wszyscy! Więcej niż inritnifa- . To jest jedyne- nasze życzenie przy sposobności Według okólnik 

s  pobudek Polska do obchodzenia i tei mo- dzisiejszego obchodu. wi® ,z d; 1% ° . linca
jści, do połączenia jej z uroczystością w\ 

znie narodową* do ubolewania, iż meomyhy 
ecież wyrok Klemcnea XIV późniejszemi, n*ę- 
tiej nieomylnemi, zniesiony został Jezuici wnieśli i 
ćd intelektualnego ; moralnego, materjalnege |

Nowa procedura karna.
Ważne przeobrażenie w całem państwie auutrja-

WSZystkich państw, \ ckiem, a tein samem w naszym kraju odbędzie się

okólnika prokuratorji państwa we Lwo- 
__ i lipca 1873 do 1. 2123 prezydj. mają 

sędziowie powiatowi do 17. b. m. te propozycje po
czynić. Tymczasem słuszna powstaje obawa, że wiele 
sędziów, a najbardzirj tacy, który< h sąd właśnie nad • 
zwyczajną gorliwością w przestępstwach się nie odzna
czał, poczynią prozozycie im dogodne, to znaczy ta
kich ludzi zaproponują, którzy właśnie najmniej roz
winą energji w śJfrcj czynności, a przez palce patrzeć 

| będą na opieszałzść sądów, lub też doniosłości swej

Sprawy zagraniczne.
Z Paryża piszą d. 12. lipca do Gar Kotońskiej. 

„Szach per, ukazał się wczoraj wieczorem w cyrku 
na polach elizejskich. W  cyrku urządzono dlań oso
bną lożę, a publiczność pomimo podniesionych cen, 
zebrała się bardzo tłumnie, mianowicie płeć piękna 
w bogatych i drogiemi kamieniami strojnych toaletach, 
fcf u jakeb chciała rywalizować z azjatyckim monar
chą. Publiczność zebrana w cyi»ku przyjęła szacha 
bardzo serdecznie. Z cyrku udał się* Nasr-ed-din do 
Luwru, gaz.e przy pochodniach oglądał zabytki sta
rożytności w suterynowych umieszczonych salach. Sza
chów. towarzyszył w tej wycieczce minister oświece
nia Batbie, Karol Blanc, dyrektor sztuk pięknych i

tsżaiejsze niegdyś mocarstwa,' do jakiej roi idy,"chcemy" oVocnyw ̂ a r t y ^  re.nu m. tych' wykazach bardzo wiele za) .żeć może.
,dza Z kole., władająca morzami i lądami uwagę publiczną na ważność doniosłość ustanowić | q ^ aZ ̂  ” a -t6m P2*viav  CZT war.t:) będzie

ODOh. tycn upadający on poięg po- ęań8twa c0 do przestępstw . Znanem jest po-
protestancka AngLa, protestanckie i wszechnic, że wielks wagę do przestenstw k a ż d y  obv- Z iniem naszem nie wystarcza więc szukać pro-

matyeka Moskwa, jak nakoniec W ło- watel przywiązywać musi, są to bowiem czyny kary-" pozycji w tym względzie tylko u naczelników sądów,
1 przez Walko Z lezuityzmem uzyskują godne mniejsze, przez lud nasz a nfl wet przez inne ,c: potrzebaby oraz zapytać o zdanie obywateli sa- 

iepodległo;" ____ 1_______  *_’ 1 wnrutwir numrlii axanln nnr,rvtInp a. iprlnalr rł/włrrhJ mych, mieszkań
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jakiejkolwiek proce-
sądowego, któremu prowadzenie nrzestępstw powie- durzt nie mających, aby tylko mieć z nimi wygodę.

i- -------  . i-**-------  *-------: — 5 -'-----  — a — niekonieczna wprawdzie szczegółowa
w prawie, aczkolwiek więc nie

.  .  , j v  ”  o  / w in i*  n  p i  r r  “ ‘ o

jedzkie, utratę OWO rżano, a który nieraz stosami całemi skargi i zażalenia Aczkolwiek tu niefc
jnych nad Moskwą, ' o obrazę czczi pod stół swój rzucał, aby 3 miesiące znajomość i biegłość

inlrn nlr.ilnlr lrlftolr  ̂nrt̂ rti Ar nftniflftA. 0 A .. RnrflWA Xfl.rifi.nrni nn Q u KTia nTinamv ' cłiAAm-r A UTlArł -rr a/*jtju, jako skutek klęsk ' później naoisać, żc „sprawa zadawniona". Nie chcemy chcemy powiedzieć, aby już nikt prócz prawnika ta-
przytaczaó ważności karania drobniejszych kradzieży kim reprezentantem prokuratorji b” ć nie mógł, to

fatftl b wiam nP.’ W âsacb dwo rŝ  gdzie w skutek braku ener- zawsze jest znajomość ustaw karnych bardzo pożąda-
UUUud U U Wicill aorj/r niekarfl.i .a winnvcn n/iźnr a! o-wałtv i- hlli'ini> ’ na i rllateiro wvra*amv zdanin. 4o niAraraTÂ iafar Ko*.gji sądów niekarania winnych później gwałty publiczne ’ oą i dlatego wyrażamy zdanie, że pierwszeństwo bez-

i brak silnej orga- przez gromadne napady na lasy i mną cudzą wła mość
powstawały. Zwykło bijatyki, publiczne burdy, obra 

shżenią publicznych organów, publiczny porząd°«£ zdro
wia, bezpieczeństwo i mionie, publiczna obyęzajJOŚć
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i słowem nawet ważhe przedmioty nieraz czysto pok- 
JZme napiawic złe, oyjnej natury są przedmiotem przestępstw. A '“Ar_ # — * r l J 9 “ ‘ U* J JO * OJ w o -o w u . J/l w TT • A. ■. I OUIIUU
ćsnie, by je  naprawie - były one po macoszemu traktowane, a tylko dla t sgc, 
arę W naszą żywo- że nadzór prokuratorji nad prowadzeniem tych spraw 
dbiawami s a : refor- schodził prawie do zera, był ty ko na papierze, a

względne otrzymać winni ludzie inteligentni, z eądo- 
wniotwem choć w części bądź z teoiji bądź z prakty
ki obeznani, a od sądew niezależni, a zatem emeryto
wani urzędnicy sadowi, adwokaci, aotarjusze urzędni
cy polityezni, bąaź rządowi, bądź autonomiczni; nato
miast bylibyśmy przeciwni wyborowi księży, z których 
urzędem miłości i miłosierdzia nrząd publicznego o- 
skarżyciela wcale się nie zgadza, niemniej wy noro wi 
nauczye eli, którzy wobec ważności oświaty ludu nie
chaj z całem poświęceniem oddają się swemu zawodo 
wi szczytnemu i urzędów swych nie mnożą, a najbar
dziej przeciwni jesteśmy wyborowi ludzi mniej inteli
gentnych, a będących organami sąd/ w w ogóle lub 
sędz’ów w szczególności. Jeśliby zatem c. k- proku-

f  J*. ■ -

^

^^fhalnej. Na 
S,e i piękne

m  ; : -

-i' obudzić uszano- 
jP Y- ’ i wyraz oblicza 

elięanojŁ, , a nie- 
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;k, który twier- 
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bewnego nikt 
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uoszema ty- 
korzyło się

Jznych złotych polskich, alo złotych reńskich, z któ- 
jy ch  każdy zawiera sto okrągłych centów rozmaitego 
pochodzenia, ale jednakowej wartości. Książę Fortunat 
tak był wylanym dla dobra ziomków i dla sprawy 
ojczystej, że gdyby nie był tak ubogim, byłby nieza
wodne łożył wielkie sumy na wsparcie sztuk i nauk, 
byłby kupował obrazy i rzeźby, byłby własnym ko
sztem wydawał dzieła ważne a niepokupne , wymaga
jące wielkiego nakładu itd. Na nieszczęście, skromne 
jego.tfedki me pozwalały mu tego zbytku, kapitaliK) 
jego uwięzione były bowiem w rozmaitych przedsię- 
b.oretwach przyczyniających się do podniesienia ma- 
terjalnegd dobrobytu kraju, jak np. kolej Żarnowsko- 
ŁawrÓwska, wróżąca k. lośalne zyski akęjonarjuszoir, 
gdyby się zdecydowali przebudować ją z gruntu.

Na piĄ-wszy rzut oka, tak się zakochałem w tej 
wspaniałej po aei, żo skorzystałem z nadarz o '•ej spo
sobności i wyłgiszczyłęm księciu Fort unatowi wszystkie, 
zdaniem mojem niewłaściwe zajścia, kl óre spostrzegłem 
w ciągu budowy. Słuchał n..ę z łagodnym, dobrodu
sznym uśmiechem, alo wpatrując się w twarz jego do
kładniej, odkryłem w niej skazę, z początku nie-do- 
strzeżoną. Zauważałem mianowicie, że lewe oko księcia 
pana było mniejszo, więcej przymrużone, i patrzało 
cokolwiek oaczej niż prawe, chociaż bynajmniej n;e 
był zyzookitn. To jakoś mię tak oohłodziło w zapalei, 
że przestałem mówić a książę nie pytał mię też o nic 
i odjechał z p nóm Heimoffmem, nie zbadawszy mo
ich zarzutów £ kiwnąwszy zaledwie ręki gdy mu tłu-

Mdtn Łamu iLn nmi Xa ńw/wAilnlnhlOtmO rin/łrt TTT

Ravaison, konserwator stare żytności. Z jaki e 3000 
osób przył-Lczyło się do tego orszaku, mianowicie człon
kowie Zgromadzenia narodowego. Dzisiaj przed połu
dniem zwiedzał Nasr-ed-din mennicę paryska i nastę
pnie różnych udzielał audjencji, a mianowicie przyj
mował członków tak zwanej Alhanct Israślite z panem 
Cremieux na czele i obudwoma nadrabinazr" Paryża. 
Deputacja ta nie koniecznie mile przyjętą była przez 
perak_ego monarchę, który oświadczy* jej kategory
cznie, iż i j  dzi n:e mają się co skarżyć na położenie 
swe w Persji i odprawił deputację z niczem. Za to 
zakupił szach za 600,000 fr. klejnotów, pomiędzy któ- 
remi znajduje =ię brausoleta wartująca 85,000 fr. prze
znaczona dla małżonki Mac-Mahona. W  poniedziałek 
lub we wtorek będzie szach obecnym przy obradach 
Izby wersalskiej. Gdy marszałek Buffet na rewii za
praszał Nasr-ed-d [na na posiedzenie Izby, miał mu 
szach odpowiedzieć: „Bardzo chętnie, ale jeżeli pan 
Thiers mówić będzie," Słowa te naturalnie nie bardzo 
były miłemi marszałkowi Izby, który otrzymał od 
szacha wysoki order."

Z Madrytu telegrafują d. 13. lipca: „Jenerał Ve- 
larde wkr^caył do Aleoy i rozbroił' tameczną milicję. 
Przywódcy powstania nchronili s.' /> Potwierdza Bię 
pogłoska, iż International jest panem Kartageny. Po
wstańcami dowodzi tam Galvez. Utworzyli oni komi
tet bt,zpi“ęzeń8twa publicznego. Oddział z. Puentela 
Re.na kapitulował i złozył karlistom broń i dwa dzia
ła. Ośmiu niemieckich oficerów towarzyszy dowódcy 
karlistów Elio. Dowódca wojsk jenerał Ripoll posu
wa się na Malaga "

Powyższy telegram każe się najgorszego spodzie
wać. W Alooy stłumiono powstanie kom lityczno, 
a tymczasem podobne wybuchło w mieście nierównie 
większem gdyż w Kartag mie. Prócz tego oddział 
wojsk rządowych kapitulował; złożył karlistom broń i 
dwu działa. Nowe to pogodzenie rozzuchwali jeszcze 
brrdirej obrońców króla z „Bożej łaski." Wobec ta- 
kieg stanu rzeczy, coraz więcej prawdopodobieństwa 
zyokuje pogłoska, że świeżo utworzony gabinet Pii y 
Margalla, muni ustąpić miejsca więcej energicznemu. 
Niezawodnie władza dostanie się tym razem Caeu- 
larowi, który atoli także nic nie zrobi jeżeli nie otrzy
ma pełnej dyktatury. Obawy nasze, wypowiedziane 
w'dniu ogłoszenia republiki w Hisspanji, zaczynają się 
niestety sprawdzać Nieszczęśliwy ten kraj za mało

maeżyłem między innemi że przedsiębiorcy budowy 
bet Łtośći'. wyzyskują ludność ™iejską, przy iśńiętą 
głodeńa tego roku, że roootnlk zmuszony do żywienia
a* n Ml Ta rj . itlHl fi * T ■> • a V M A A A lt H A nk n A !*• — lsię v* kantyrdii. ^rrymywanej na ich rachunek, w jó- 
butę gdy piJyjdfie dć wypłat’ , nie tylko nie otzy-

w kantynie pozabierano włościanom kożuchy i buty, 
za to, że pracowali przez cały tydzień. Gdy ludzie ci 
z narzekaniami wrócili do wsi, rozdałem między naj
biedniejszych cokolwiek pieniędzy, a nie mogąc znieść 
w.doku nędzy, przód stawiającej się moim oczom, zam
knąłem się w eh dupce, w której mieszkałem. Pisałem 
list do komornika, opowiadając mu w sposób melan 
choliezny, niewesołe racie spostrzeżenia — Kasia, jćto 
rą wraz z jej mężem zabrałem z sobą najprzód z Żar
nowa a potem z Janówki robiła mi herbaty, a pan
Maciej, jej mąż i eks kapral, zajęty był ńa podwórzu

' liki. "  w ' ’rozmową na migi z Anglikiem, Mr. Holyday, zostają
cym w stu. bio przedsiębiorców, bardzo zdolnym i przy
zwoitym człowiekiem, który miał słabość do teologii, 
udk wielu jego rodaków. Przypatrywał on sie pi.’ nie 
obrządkom cerkiewnym i kościelnym, zbierał kolekcję 
ornatów, stół, kielichów i ikonów, i każdego, kogo 
spotkał, wybadywał co do jego przekonań i wyobra
żeń religijnych, zapisując wszystko Da or skrzętnie i 
komunikując potem swoje spostrzeżeń1’ redakcjom pism 
kościelnych angielskich rozmaitych konfesyj, których 
abonował sześć czy siedem. Jestem pewny, że i z Ma
ciejem nie mówił o niczem innem, i że w kilka tygo
dni jedno z ulubionych jegu czaeopism zawierało za
dziwiającą wiadomość, ako w armjP austrjackiej pa
nuje oBobna zupełnie religja, według której po Panu 
B igu nąjpierwszym świętym jest Hen Haupłmatuu 
Nagle wszystkie te narze sielrukowe zajęcia przerwa
ne został/  ogromnym gwarem, a poskoczywszy do

broionynhokna, ujrzałem tłum robotników, uzbrojonych w rydle 
i motyki , którzy otomyli chatę Jo koła i napad’ -,zy 
z, ni macką Anglika Macieja, wtłoczyli ich do sieni, 
dok.d wdzierali sie :auimj. O tworzy łonu drzwi i chcia
łem wyjść,, aby się dowiedzieć, co jię utało, aie w tej 
chwJj wppohmęł do izby moich ubudwu teologów i 
w okamgnieniu izba aa pełniła Bię rozwścieklonymi ro- 
bótnikami, z których dzikiej ^ ptawy wyrozumiałem, 

“i€  chcą ubić m . śmierć „dzindzt&iera", bo zatrzymuje 
teniądze, prz<ahabspone m na zapłatę, podczas gdy 

-'JjW îną z głodu. Ja byłem tya nieszczęść -yiu „dzin- 
ą“ . Nie było czrv i parlamentów1 u i też za- 
r'i f~ —̂ł- J— - a, vrmó-

jały mo-
ę, kto niógł^w tych b-‘adny<

r . ' t ^mierzone

.-'A . -  ̂.. ' ....

dopiero opai_.ętał się , pierwszy z nas, Mi Holy ay, 
stauął w niskich drzwiach, zasłauiaji-.c je zupełnie swo- 
jemi szerokiemi barkami, odwinął rękawy i wkrótce 
mieliśmy sposobność przypatrzenia się bardzo piękne
mu popisowi z brytańskiej sztuki walczenia na pięści.
Pau Maciej tymczasem radził, że należy nam zrobić, 
jak jenerał G^ulay pod Magontą, tj. urządzić jak naj
spieszniej fddcurukcny i skoncentrować się jak najda
lej s a frontem — wykonaniu dobrej tej rady sta ła 
atoli na przeszkodzie ta okoliczni sć, że z komórki nie 
było żadnego wyjścia, oprócz bardzo małego okienka, 
przez które Mr. Holyday n:e byłby się zmieścił nawet 
w młodszych iwoich latach, a zostawić go samogo nie 
wypadało. Najlopszy plan obmyśliła Kaeia, wyskoczyła 
bowiem oknem i pobiegła po żandarmów do karczmy. 
Anglik dokazywał cudów kułakami, już kilku chłopów, 
nieprzyzwyezHorsych do tej zabawki leżało na ziemi 
chwyt jąc się rękarai za stłuczone żołądki lub nosy, ale 
ciśba Lyła zbyt wielką, napastnicy przemógł1’ go, pc iwflili
r\ rr i Cm  i o  i nrrł amIi m  a  J a       ? ? io ziemię i wdarli się do naszego miejsca obr' nnego. 
P er wszy ten szfurm odparłem zwycięsko, parząc naj
śmielszych kipiącą wo.ią z samo waru, podczas gdy 
P»a Macmj, krzycząc d̂la dodania i obie odwagi na 
przem an. patroool! “ i „nonotirts!u usiłował salwować 
się okie-kiem i tak się wsunął w ciasną futrynę, że 
nie mógł ani wyleść, ani TÓcić. Brakło tm niestety 
n tropy, Mr. ^Holyday, deptany przez nową nawałę, 
szamota t się i kiął jak poganin, a nie ak anglikański 
teolog, i już dna motyka, którą szczęśliwie odbiłem 
stołkiem, dosięgła w boleśny sposób części pana Ma
cieja, ?naj ujątaj się p tej stronie okna, już podnio
słem rewolwer i gotów byLm wypalić, gdy na szczę
ście nadbiegli żandarmi i pojawienie się tej siły zbro j -  

n3j odjęło otuchę moim nioj -o-zorym gościom. Żau 
d rmeria "obiła wówczat jćszcze zwykle jak najobfi
tszy użytek z palnej i siecznej broni, pan Ma ciej, 
wyrwawszy się ze swego pry zona, a ujrzawszy przed 
sobą zamiast motyki i ryjów, już tylko bardzo po 
komo plecy, porwał jedno z porzuconych narzędzi i 
mśoił się strasznie za swoją krzywdę, i zaledwie usi] 
nej nterwcucji mojej i Anglikp udało sie zanabiedz, 
by który z obałamuconych robotników Aięs/* 
wą ofiara tej niewytłumaczonej heck;

. Ifjp1 * •wanfnilrAw i łn 1.•'■AStnj.ków
I- >.*'■
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n t  '*>82016 republikanów, a aa wiele róinorodnych
namiętnych stronnictw, Sy rzeczpospolita mogła się 
tam wzmocnić utrwalić. Prócz tego zmiana stosun
ków we Francji, oddziaływa także fatalnie na obecny 
stan rzeczy na pół-wyspie pirenejskim.

K r o n i k a .
(d. 17. pca.)

D r . F lo r ja n  Z ie m ia lk o w s k f  wyjechał z czo- 
raj z Wiednia na j arę tygodni do Inter Ir ker w Szwajcarji. 
P Posinger-Chobortki, szef sekcji w ministerstwie rolnic
twa wziąt takie na kilka tygodni urlop.

I .  J .  K r a s z e w s k i z powoau słabości, nie mógł 
przybyć na dzi-Hszy obchód lOOLetniej rocznicy utworzenia 
narodowej komisji edukacyjnej, lecz nadesłał do odczyta
nia mannskrypt rozprawy, którą sam miał odczytać.

D r  K a r o l  L ib e l t  od dwóch tygodni znów cho
robą złożony. Ze słabości oczów operacja wykonana przez 
dr. Byazarda Forstera prawie zupełnie go wyleczyła.

S y lw e s te r  S z e lfg o w b k i, zmarły w Wiedniu w 
niedzielę, był notarjuszem w Tarnobrzegu.

P .  W la d . B y l ie k l ,  doktor medycyny i mag iter 
położnictwa, otrzymał d. 12. bm, stopień doktora chirurg]' 
na uniwersytecie krakowskim.

P r z e g lą d  ochotniczej straży ognio vej „Sokół* przez 
gn nę m. Lwowa odbędzie się w niedzielę (20. bm.) o godz. 
5. wieczorem.

r z e c z  T o w a r * , b r a tn ie j  p o m o c y  w 
Paryżu przysłali na rece ks. Ufryjewicza przeora 00. Do
minikan d.r we Lwowie, pp. hr. Fr. Łoś 5, Kwirj n Nieza- 
bitowski 5, Sagnowski artysta-małarz 1, Sylwian Winnicki 
5, Serwa to wsi. 5, Piotr Gros 2 zł.; razem 23 zł., które 
odsyłam do Paryża. Z polecenia komisji pośredniczącej mię
dzy krajem a Towarzystwem bratniej pomocy w Paryżu.

W. Wiśi 'emski.
D o m y  gotfc in n e . Coraz częściej pojawiają się w 

mieśce restauracje i szynkownie, pod eodłem „domów go- 
.einnych.“ Godzi się zwrócić uwagę przedsiębiorców, iż 
napisy takie są kfilecze&iem języka polskiego, jako dncho- 
wi jego prze—wne. „Dom gościnny*, wyraz dosłownie z 
niemiecv;ego Gasthaus przetłumaczony, jest t?m bardziej 
niewłaściwym, ile, że jęzja pols’ posiada nazwę stosowną 
„gospoda.* Prouimy zatem w imię czystości języka, aby 
poznikały „domy gościnne*, a powstały „gospody.

(P) L w ó w  16. lipoa. (Koresp. Dzień Polek.) Na 
brak kapitalistów w kraju i we Lwowie u- tarźaó się nie 
można , czego najlepszym dowodem żywy udzał kapitałów 
galicyjskich w przedt ębiorstwie drogi żelaznej wschodniej 
(Ostbahn). Jednakże m. Lwów pod wieloma względami tak 
ubogo, tak nędznic się pr >zenfuje, iż sromać się nam wy
pada owego szumnego tytułu: stolicy kraju. Czyby kto u- 
wierzył, źe od pół roku napróżuo szukam w stolicy jakiej 
takiej łazienki. Zaszedłem do jednej, najwięcej rekomendo
wanej, przestraszy1' m się i uciekłem. Zapłaoiwszy przy ka
sie 70 ct. za kąpiel, wchodzę do jakiegoś obszarpanego lo
chu , po którego śe snach cieknie woda, na zgniłej podło
dze stoi wanna blaszana pogięta i brudna. Podłoga złożona 
z, resztek niedogni*ych desek, brudna, pokryta łokciową ple
cionką; sofka jakaś odarta, zwierciadeiko stłuczone, grze
bień połamany, okno iedające się zamknąć, brudne; sto
nogi łażą po ścianach i podłodze — i za to 70 ot.! Jakaś 
zaspana i zasapana dziewka, mru :ząc i _ sając się , niby 
posługuje w ten sposób, że ręką zasmoloną wyciera wannę 
z brudu poprzednie; kąpieli i tą samą ręką za«moloną mię- 
sza wodę itp. W innych łaźniach t sama historja, tylko 
‘ąńsza o 20 ot.

Na zapytanie moje, ozy tn się ludzie kąpią? odpowie
dziano mi, że nikt 6 nasów nie robi. O święta prostoto 
obyczajów Lwowian, żyjących tradycją obyczajów rajn, gdy 
to pjerwsily izłowiek pospołn ze zwierzętami tulił się na 
jednym barłogu"

Wnzfy ie w jSuropi. w XIX wieku używają wanien
porcelan owycl ’ub kaflowych, wpuszczanych w podłogę. 
Podłogi bywaj} lakierowane lnb marmnrkowe, czyste, oałe 
zasłane tkaniną z wełny; sofy bywają wygodne, toalety 
ozyste, ściany lalierowane; do kąpieli podaje się przeście
radło i ręcznik i : ogrzanem parą wiaderku; podaje się mie
dnicę, dzbanek r wodą, szklankę i karafkę z ’ wodą do pi
cia. Nad wanną jest tusz, deszcz itp. — i to wizystko za 
10 -ebrników w Niemezeoh, za 1 franka we Francji a za 
50 ct. w Krakowie. Ba, ale co tam spróchniała Enropa, 
co tam stary, brudny Kraków, my tu bndemo po naszomu 
robyty.*

Na założenie porządnej łaźni nie potrzeba zbyt wiel
kiego kapitału. Jeże** się nie znajdzie przedsiębiorca do 
tego zyskownego interesu, wartoby na akcje nrządzić w 
stolicy łaźnię, w którejby Indzie niezwyczajni gnstn Lwo 
wian, kąpać się mogli.

(Przed rokiem pisaliśmy obszern e o tej nprawie, wy* 
kazując, jak niewielkiego kapitału potrzeba na piękne urzą 
dzenie łazienek, które we Lwowie b a r d z o b y  się rento- 
waly: cóż! kiedy nasi „Geldhaby wolą lokowić swe ka

wybór odbędzie 
miejscu wyborn , zawiL

•
się V 
sza
towej c
stał ua d. 2Tb* bm.; 
towora; o godzinie 
wyborcy kartami legitymacyjnemu

W y p a d k i  z a m ie js c o w e . W Dniest. 
przez nieostrożność 20. czerwca Piotr Syrak z Ni 
w starostwie rohatyńskiem. — Dnia 1. bm. zaprosił 
Szafrp . z . arr ,wki w starostwie łańcuckiem swego, sąi 
N. Baszplę do swego domu na wódkę; gdy gość późno jo; 
w nocy w stanie pijanym dom Antoniego Szafrana .opuszczał 
a zawadziwszy o ławkę łoskotu narobił , począł tenże Ra- 
szplę łajać i wyszedł za nim na podworze; rozgniewany 
tak len? obejściem się łtaszpla w yjął z wozu lusznię i ude
rzył nią Szafrana dwa razy tak silnie iż tenź< w 7 go
dzin później ducha wyzionął; zabójcę uwięziono i oddano 
do sądu.

K lę s k i e le m e n ta r n e . Gmina Naprawa w sta
rostwie myśle.iickiem nawiedzoną została 20. czerwca wy
lewem wody, gminy zaś: Lubień, Tenczyn i Radzawka, Bo- 
gdanói sa , Wi“ciorka, Trzemeśnia, Osieczany i Droginia 
gradem dotknięte, w skutek czego ziemiopłody w tych gmi
nach znacznie zostały’ uszkodzone.

B r a k ó w  16. Lpca. Sekcja sąnitarna Rady rniej- 
s ej wezwała wczoraj prezydenta dra. Dietla, ji k donosi 
Czas, aby pomimo urlop ’ stanął na czele komisji sanitar
nej dla energiczniejszego działania; gdyż służy mn jako 
prezydentowi prawo zarządzania bezzwłocznie wydatków. 
Od dziś prezydent będzie przewodniczył komisji sanitarnej, 
wyznaczonej przez sekcję. Magistrat wydai jbwiesczenie: 
Z powodu pojąwiet ta się cholery w K~akowie, wskazał 
sposoby oohrony przeciw tej choroDie, a wręczywszy ka
żdemu właścicielowi domu broszurkę zawierającą p r a w i 
dła ochrony osobiste j  od cholery,  nakazał utrzy- 
mar-e czystości w domach mieszkalnych. Do bonifratrów 
oa—iw. mo oa wczoraj rano do dziś rano godz. 8ej 26 
cholerycznych. TTmarło tam 8 osób. Wojsko pobierać bę
dzie odtąd codziennie po kwaterce czerwonego wina, za- 
m.ast jak dotąa, pt.kwaterek. Wczoraj wieczór starszy 
lekarz wojskewy Dr. Weber zachorował na cholerę. Dru
gi szpital choleryczny umieszczony -będzie w klasztorze 
Sióstr miłosierdzia na Kleparzn. Starozakonni urządzili 
między sobą służbę zdrowia i ntw irzyli stacje do ratowa
niu chorych, gdkie zmieniają się dniem i nocą. Na po
trzeby ubogich chorych swoich współwyznawców złożyli 
wczoraj 2000 zir.

(AB) T a r n o p o l ,  15 lipca. (Koresp. Dz. Polek) 
Szafowanie dobrem stowarzyszeń, gmin, kraju lub narodn, 
jako wyłącznie własnem po przodkr ch odziedziczonem mie
niem, jest p.erworodnym i dotąd jeszcze choć jnż stnle- 
tniem grobowem męczeństwem wcale niezmazanym grze
chem naszym Że dzisiejszą korespondencję rozpocząłem 
wypisaniem tej codz sn i wszędz > natrącającej się nam 
prawdy, zawdzię, zamy to, wyczytanemu w nrze 156 Dz. 
Polek, następnjącej treści, oświadczeniu p. Zbroika, profe
sora przj tutejszen gimnazjum: „Do środków naukowych, 
jakie Tarnopol dostarcza młodzieży gimnazjalnej, należała 
taaże biblioteka, którą uczniowie zarządzali nosząc! moje 
nazwisk . Ponieważ stosnnki zupełnie się zmieniły, a za
kład gimnazjalny sam dziś w tej mierze idzie w pomoc 
uczniom, przeto, aby ich Lie wprowadr:6 w kolizję z u- 
stawą, zakazującą wszelkich Towarzystw w szkole, przy
łączyłem tę bibliotekę do biblioteki gimnazjalnej ; podp ) 
Piotr Zhrożek.a

Bibliotekę, którą po jadali uczniowie wyższego gi
mnazjum, pod imieniem p. Zbrożka, założyli byli przed 
kilkunastu łaty, v ilo'ji zaledwo 100 tomowej, ówcześni 
koledzy gimnazjalni p. Z., za jego i jego przyjaciela ini
cjatywą. A działo się to w tych d o b r y c h  czasacu, 
kiedy dla młodzieży pognębionego narodn, owocem najsu
rowiej zakazanym było wszystko, co zacne, ogólny poży
tek na względz.a mające, a więc i język i literatura na
rodowa. Nie bez przyczyny nazwałem owe czasy „dobre- 
mi! — bo im gwałtowniejszy gnębił nas ucisk zewuętrz- 
ny, tern żywotaiejrze i pełne poświęceń bez miary krze
wiło się w nas tajne a skuteczne ''ddziaływanie — i te
mu to uciskowi, zawdzięcza biblioteka, którą p. Z. dziś 
samoistn e rozrządził, swoje założenie i obecny, skutkiem 
wytrwałych rań o agładki rok po roku następuj i, cych 
po sobie uczniów -ryższego gimnazjnm, wzrost swój do 
przeszło 700 tomów. Biblioteką tą zarządzał rokrocznie 
z pomiędzy uczniów wyższego gimnazjum wybierany ko
mitet. W k-ka lat po jej założeniu, p. Z., naówczas nau
czyciel na wsi, przy szkole Indowej, narzucił się komite
towi, by ten nżyl jego nazwiska, jakoby właściciela tej 
bibl oteki, dla naaania jej tym sposobem choć pozornie 
legalnej podstawy. Komitet złudzony pięknemi słówkami 
p. ZbrozKa i nie przepuszczając, by on kiedykolw:ek z te-

x : . jei:>
- do 
nia tą •
Znać hi 
zoryczny . 
półtora rok. 
polskiej przy 
wyrażone w p 
dalece, iż posta. 
siebie uznawał w 
poi edzeniu studen. 
biblioteki z gimnaz 
liczności (których on 
wi tejże*. Jednakże ui 
ciwili się temu, poniev 
liczności nie znali, a ich 
wnie przystępniejszą od gifit^ 
dzająuy tą ostatnią, wydaje kf| 
po jednym tomie. O czem ! 
wołał . „nie chcecie d< ’ T^yolm1' c. o., 
kę przyłączę do gimnazjalnej !“ A że .<?
płonną , udowadnia przyto szone na wst’ Sjiejszej 
rospondencji zamieszczone oświadczenie p Zbr.. Przyznaję 
że jeśli istnienie podobnej quasi pokątnej biblioteki sprze
ciwia się ustawom szkolnym wolno byłe? p. Zbrożkowi 
dać przeważyć względom lojalności nad wAględami poży
tku , jaki ta biblioteka dla uczniów wyższ* go g>mnazjnm 
przynosić® mogła, i oskarżyć siebie wobr 0 przełożonych 
władz szkolnych, iż dotąd pokrywał imier-iem swojem tę 
pokątną własność uczniów i pozostawić tern samem los 
tejże rozstrzygmemn wspomi 'anych władz Nigdy jednakże 
pojąć nie zdołam , zkąd mógł on sobie urościć prawo do 
rozrządzenia obcą własnością, a tern sam.?m dania że sta
nowiska nauczyciela uczniom swoim, przykładu tak nie
właściwego sposobu postępowania.

P rzem yśl 14. lipca. (Koresp. Dzień. Polek.) Dłuż
sza pogoda stała się powodem kilku festynów lub majowe*, 
a raczej „lipcówek.* Takim był festyn ochotniczej straży 
ogniowej, który prócz zapoyiedzia.ego wielkiego oświetle
nia góry zamkowej, powiódł się przt wybornie. Szczególnie 
uwagi goduym był porządek wzorowy i uprzejmość ze stro
ny straży. Wieczorem odegrauo wcale obrze „Pochód z po
chodniami* a szczególniej podobały się obrazy z żywych 
osób z „Polonj Grottgera.* Następny festyn staraniem to
warzystwa dam ś. Wincentego z współdziałaniem towarzy
stwa panien „Ekcuomek*, nie powiódł się ta! dobrze, tak 
dla braku sprężystej dyrekcji, jakteż dla antypatji, którą 
te towarzystwa w mieście pos adają. Gości było niewiele, 
zabawy jeszcze mniej ; wprawdzie wieozorem za wstępem 
50 ct. od osoby obiecano przedstawiać obrazy, i w rzeczy 
samej po godzinnem czekaniu ukazał się jeden obraz , po 
godzinie drugi a wreezoio po godzinie trzeci.

'Wczoraj ódbyła się wyc‘eczka „Gwiazdy* na Krzemie
niec. Jabam urozmaicono < brazami z żywj ch osób i o- 
gniu sztn jemi. Transparent „Kochajmy się, Nie dajmy 
się* piękni, się ńdał Przy pochodniach i sitar ni ch wró
cono do dotan

Wojskflrość wybudowała pływalnię o 80 kajutaob. sto
jącą np. 6 slb.zymich promach.

Końgj _}c tę kronikę, muszę wspomn uć że cholera 
jnż na niwo dziesiątkować nas zamyśla; mieliśmy jnż kil
ka smkrffelnych wypadków. Magistrat wprawdżit jest jnż 
trochę v*l*runym, ale życzyćby należało większej energji 
względem przekupniów’ z owocami. 0 desinfekcji tauże nic 
nie słycljąć.

W  p o w ie c ie  k o z s o w s k im  sroży się, jak do
noszą dy Gońca Starisł. tj fns w dość zatrważająoych 
rozmiarach.

Z e  S ta n is ła w o w a  donosi Goniec: D. 12. bm.
odbyło zię w tutejszem starostwie losowanie w celn udzie
lenia jednej biednej dziewczynie, sierocie, niemajeoej ro
dziców, zapomgi w kwocie 50 złr. mk., jzyli 52 zł. 50 ct. 
z fundaszn arcyks. Gizel w dzień jej urodzin nstanowionej. 
Lo° padł na sierotę Nastię Kuzyk, urodzoną w gminie Jam- 
nicy. Podobneż udzielenie zapomogi z powyższego fnnduszn 
nastąpiło i w starostwie buczackiem.

N a cz e ln ik  s t a c j i  k o le jo w e j  w Otyni, p. Gó-

. ; .e n c ja
, wraz z kwotą odv5._ \

igo w oelu zbierania skłsdeL na' szkoły IiDir 
na rjoe p. Fr. Zimy, dyrektora galio. k»sy oszczędno” 
Lwowie.*
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(Nadesłane.)
Z powodu imieniu moich, otrzymałem tyle telegiamów i 

«r,ów dla mnie życzliwych, żc nie byłbym w -tanie na tako 
z osobna zaraz odpowiedzieć — ta okoliczność za awala m- 
wszystkim łaskawym przyjaciołom i znajomym sa pamięć 
cznie podziękować. ’

Dv. Henryk (rintl. Insnektor có-tlralmr kolei lwowsko-osern,
wieckicj. Wiedeń, 15. lipca 1873.

(Nadesłane.)
Żurawno, 3. lipca. Wyczytałem w nrze 163. Dzimr 

Polskiego korespondencję z Żurawna, przez p. Hem -ka Młyński 
napisaną. Zarzuca on innre niepojmowsuie mego stanowiska. ) 
nioważ właśnie chciałem i chciałbym na przysstość zadość c* 
moimi stanowisku, więc sadzę, że przytoczone poniżej fakta nap 
wiedliwią dostateczni* moje ,io„ .ępowanie. — Jeden z toicszkań. 
tutejszych, chrześcijanin, mieszkający nać rzeką T-Jaf 
sobie kawał placu miejskiego i drogę gminną śckj5r ’ J 
paścią brzegową, którędy sąsiedzi, także chrześcji.
Szkający—  tą drogą do swoich mieszkai przejeźdź 

Ci sąsiedzi więc, zanieśli do unędu gminnego zepki 
eiw temv mieszkańcowi, przytaczają?, że tenże chc.e - 
lary tui obok wspomnianej drogi i ieźehby to zrobiły 
tamtędy nie będzie się mógł odb^»ai tez wypadku. ’ 
ta bezpośrednio po złoiyjniu ‘ ~
mistrza zaszła, i ja  nie uojąc 
przeto ndałem się z byłym bv 
któremn stosunki miar a 
miejsce budowy galarów J -
szkodzie komui bacji, w pc 
załem dalsze prowadzenie bn" 
policyjnych, jakotei z tego . / j )  
budujący galary, przedsiębiorą.^ 
Nieprawdą jest, jakobym
nieprawdą jest, jaktAym
mniej p. Młyńskiego, 
sphą sprawę tę przez ngodę 
rurkujący r zszarzenie dr >g> 
tej uprawy się wdał, ja  zaś 
sprawy, weaług zamiarn p 
sąsiadami irsywrócony, dwa 
tni powód by dała • wzglęi 
budowie g larów w tern mięj 
poprosiłem pana Młyńsk sgo,

Ł
stąpiłem.

Ale że p. Młyńs w te. 
znać chce niezadoss ucrjn 
strza, to przypisuć-^dynię 
lita — na naczęl

do

*- *■’«!

^  m
4gdyż takową c, k. stai _t

przyszłość, aby t \ Hen
wołając: Ratajcie! Złodziej: Przyskoczyłem jej na po
moc i schwyc.łem delikwenta. P iznałem w nim na
tychmiast znajomego mi pana Szlomę, rudego aren- 
darza z Hajworowa — poczciwiec wdarł się pnać Dył 
do mojego mieszkania razem z chłopami i unosił 
z sobą pod żupanem mój tłumoczek i wszystkie pa-

tiery, jakie znalazł na wierzchu. Tym razem, spot- 
anie to było dla niego fatalnem, nie tylko bowiem 

Maciej Kaóiu, ale jak się pokazaio, i Mr. Holy-pan
day był zawziętym nieprzyjacielem żydów. Jeżeli p. 
Szloma nie ‘est przypaa, 'am już reBdarzem na Po
lach Elizejskich albo w Tartarze, pamiętać mnsi do 
tychczas i czuć, co mu się oberwało przy tej sposobno
ści. OdJano go nareszcie żandarmom, którzy tymcza
sem z zeznań uwięzionych robotników powzięli byh 
przekonanie, że poduszczał ich do napaści na mnie 
głów me p. Szloma w a półce z arendarzem bednaro- 
wiecki u Kio omieszkałem dodać do tego informacji, 
źe p Szloma jnż drugi raz objawia taki pociąg do 
posiadania moich papierów, i że przypuszczam, iż dzia
łał z czyjejś namowy, a nie celu zwykłej kradzie 
ży. Ześnanie to powtórzyłem nazajutrz w sądzie po
wiatowym w Czartopolu— tdjunkc tamtejszy, człowies 
bardzo energiczny, okuł Szlomę w kajdany i zamkną
wszy się z nim sam na sam w biurze, tak mu jakoś 
dobitnie przemówił do sumituia, że żyd przyznał się, 
iż p. Klonowsk. z Hajworowa obiecał mu znaczną na
grodę, jeżeli dostarczy mu pewnych papierów, będą
cych w mojem posiadaniu. Adjunkt był nieprzyjacie
lem p. Klonowskiego w skutek różnych zs targów, któ
rych nigdy nie brak na prowincji, spisał więc proto
kół i odesłał go wraz z ł  m? i innymi więźniami 
sądowi śledczemu. Byłem niezmiernie zainteresowany 
całą tą oprawa, jak każdy pojiri e, i rad byłbym po
chodził energicznie około stanowczego jej wyświece
nia, gdy nag , czwartego dnia po napadzie, otrzyma
łem od przełożonej nademną władzy surową naganę 
z powoda mojego postęoowania, które — jak mi pi
jano, dało powód do tak ogólnego przeciw mnie obu- 

-.kłrinb BtTOn, IT "ijąO* CIŻ Ztj IBnÔÓ ” 
'zjjj,0,że... ocwoływMir mię

' tqi bez«'rłoczai'*

z budu- 
z mojej

r̂ió **<y

Z wystawy powszechnej
W ie d e ń  15. lipca. (Kor. Dz Pol.)

(XX)  Wielu zna’omym moi n obiecałem za po- 
średn-ctwem waszego Dziennika, przesłać wiadomości
0 cenach tutejszych, i zmianach z powodu wystawy 
kraws.lu giełdowego.

Ceny pokcjów w hotelach są cokolwiek wyższe 
jak były <*awn'oj ale nie o wiele, pokój który kosztował np.
1 złr. 50, dziś kosztuje 2 zł ale do tańszych pokoji 
trudno ię dobrać bo zawsze zt. ętc, za to w domach 
prywatnych i maisons garnica , któromi częstują już 
na dworcu koleji, można mieć pokoje bardzc tanie bo 
1 zł. i jeden 50 ct. na pierwszem lub drugicm piętrze, 
ale targować śmiało, płacę za pekój obszerny fronto
wy z usługą 1 zł. 80 ct. aziennia, a dotąd wisi ta
bliczka z napisem iż kosztuje on 8 zł. prócz usługi 
40 ct. dziennie. W  dobroduszności swej przorachowali 
się Wiedeńczycy, a zniżenie cen podziękować wypad
kom giełdy.

W restauracjach żyć można jak dawniej, jak kto 
chce płaci., do takiej idzie, ale za te pieniądze, ja 
kiemi eię opłaca w hotelach lwowskich, tu można żyć 
tak samo.

W okręgu wystawy, w jadalniach niemieckich, 
jest prawie tak jak w mieście, i tak samo podsuwają 
ci zejdel piwa pod nos. W amerykańskich, angielskich 
i francuskich restauracjach jest lepszy znacznie kom
fort i czy tość ale znacznie i drożej; w francuskiej 
restauracji des trois frćres Provenęaux, wyśmienitej, 
trzeba się dobrze opłacić, bo nietylko że drogo, a 3 
przyjemni i grzeczni garęoni tak cię umieją ująć, że 
każesz sobie podawać coś nie myślał, i zdaje się te 
tam tak chciałr \, dopiero rachunek przekona, że to 
było mimo wolu

Wystawi* -zyziaó potrzeha, że jest bardz 
kna, źe ws*£ > w niej widz* ć można co kj

punkt za punktem wszystko zwiedzał; przy mozolnej 
piacy w kilka dm można się tak obeznać, jak naprzy- 
kład jeżeli kto zna dobrze jakie miasto, łatwo potem 
każay szczegół odszukać i do niego się wrócić. Je
dnak o ile dostrzegłem mało tu jest osób zwiedzają
cych dla nauki, są to ladzie fachowi, ludzie pracy i 
czvnią to z potrzeby, reszta z amatorstwa i interesu 
jąca sie biżuterjimi, i zachwycająca skarbcem na. 
^  ystawa machin stosunkowo mało zwiodzana, a jeżeli 
co to ten oddział jest może najpożyteczniejszy — Jyle 
tam użytecznych wynalazków, tyle potęgi najiki ludz
kiej, iż na kroku każdym zdybiesz coś co sadzi w. 6 
musi — dziwi zwłas^za nas, co tak mało posiadamy 
fabryk, tak mało zużytknwujemy własne surowe prodr 
ktą.. Pod względem też wyrobów u siebie, słabo tu je
steśmy icprezentowan. nim , to w wielu przedmiotach 
wystawy, ze wszystkich gałęzi i krajów, nasi udział 
biorą. Widać że ladzie są, i zdolni, kiedy utrzymują 
się w Konkurencji u cudzych, lecz u nas się pomieścić 
m i mogą. Po trochę wina w tein położenia nasze
go, większa jeanak nasza własna i naszego wycho
wania.

harbuza na Si 
wody, ale się 
gę, przy każe 
dzi mi na my 
przedmiotem 

Muzyki 
więcej — Strj 
kiestrą na pi 
tego gra mu: 
my m gmacl 
ganów ciągle pravv^ 
powiada Sch yeigbęf 
stawie grać będzie 
ogi odzie w mieści 
co drugi dzień mir 
jeszcze wieczór 
wobec tak wyaoW

fes &

Imię Matejki jest tu prawie wszystkim znane.
Polaków ze wszystkich rowincyj jest dużo— tyu

razem Polki nie wyróżniają się przesad? _w strójacn__
zdaje się, że to zwrot dobry, a może i złe cz ey, ho
meżowie najczęściej z kwaśnemi minami chodzą 
żonami, albo obok nich z ręką na dół zwieszoną, któ
rej się żona trzyma i udaje, że mąż ją prowadzi. Wie
lu także poradzić sobie nie umie, nie kontroluje ra
chunku , albo kupuje przedmioty, których kupić nie 
chciał, przez wstyd li fałszywy. Prs ed wystawa biźuferyj 
francurkich spostrzegłem mojego towarzysz? podróżu 
z którym jechałem z Krakewa, brał on się dp pł%ęe 
nia kilkuset franków zapięknj medaljon naby -njr ' 
kusami — dosłyszałem wykrzyknik: „nieci cię J
wjez-ę — nie wiedząc czy to wyraz

' zapytałem kogo? — „a tę Franci
,VSfS_ - i*ła mi to, ja  kupić nie chciałem £

ród ma. jat >ko ą ”̂"!edł„ ij^kaztałcomu ^ n , i ledwie g o . wstrzymałem, z4
V_ un i >V> n  ł a ? a in  n i  A .1. -.** .mor°lnie i

- i i i
. a? -iri 
'.'A. • ś£ ’ 

i:W ; .
s-: najmniej się. nie gniewała

■ri

*sł

deń, usłyszysz śi ^* - Ą jZnie pszczót c»
niech . cię to

Wiedeńc|J 
do drugiego mi 

. Wę^Oidki 
węgierskimi, w - ...
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styczny.
. dnia 1 <. b. m. odbę- 

Htawienie na uczczenie
adnki-jyjnej. Odegra 

,a Konfederaci Barscy. 
a' z tematów narodowych 
tami odśpiewa ch<5r hymn 
zakończenie obraz z ży- 
« llateiki układu pp.

/sem odśpiewanym będzie

Natomiast wcaie niezadowolona ho w oczek saniach zawie- stkich 5, Dr. L i be l t  z Poznania i p. K r a sz e w s k i

Nie wątpimy że pu- 
udzi i} weźmie w dzi- 

Ł'ięcmem uczczeniu wielkiej

Łodzi nas wesoła wiadomość 
się z miłośnikami opery, 

a w szczególności usilnym 
Ibiieli śpiewu nanny Telli u i 

'? śpiewaczkę do wystąpienia 
Et'” ' > ' m. w Trubadurze. Cie.zy- 

bze .darzy nam się sposobność
ssę i artystkę w partji takiej 
nie Tellini w imieniu publi-
hiej za to poświęcenie z jej 

i. wdzięczni być potrą dmj . O 
trać się jak najwćześuiej.

> odegraną będzie na benefis 
sini A. Hoffman po raz pierw- 
isyna: Fedrt w przekładzie 
iwą odegra pani Hoffman . 

p. Woleński, Ar''cię pna,

dzjena publiczność, poniósłszy nai zwyczajny wydatek, u 
znała potrzebę powściągnięcia zapału w odwiedzani” tea
tru dla powetowania strat pieniężnych. Okoliczność ta 
czuć się dałc dotkliwie kasie teatralnej, gdy na u istępnj ih 
przedstawieniach oparowych, okazały się pustki w ieatrze, 
zwłaszcza gdy rozdwojenie w łonie dyrekcji i kole arty- 
"tów nietylko nie ustawało, lecz coraz bardziej wzi “stało.

Uitąpil; wprawdzie z komitetr ci, na których cięży 
odpowiedzialność za rozdwojenie, uciszyły oię nieco zatar
gi, ale zło zasiane przez nich me dało się wykorzenić od 
razu, lecz przysparzało d ilszych trudi ości dyrekcji znajdują
cej się w przesileniu, zwłaszcza gdy uwolniono p. Cieśle- 
wskiego, a snrowt dzono na jego miejsce daleko droższego 
tenora z Gracu, p. Katoińskicgo. P Kamiński śpiewając 
cale żyrie na scenach niemieckich, musiał uczyć się przez 
dłudzy czas tekstu polskiego w operach u nas już dawa
nych, a przez to zaniedbano stuajować oper nowych, które 
zawrze kasie teatralnej liczny dochód zapewniają, jeżeli 
role główne dobrze ją obsadzone. Sądzono wprawdzie, że 
ław; p. Kamińskiego jako śpiewaka pierwsz rzędnego, 

ściągnie widzów licznie pomimo dawania sztuk już kilka
krotnie przedstawianych; lecz publiczność zimno przyjęła 
p. Kamińskiegc, nie nzuała jego zachwalonego . talen u , i 
głośno domagając się powrotu p. Cieślewskiego trwała 
dalej w abstynencji (C, d. n.)

W ycf—  % dz. urz. Gaz. W/usotc. z dnia 1$, liper 
E d y k t s  Sąd obw. w Tarnopolu zawiadan n S/doi } Hohenbei- 
gerową o nakazie zapłaty 1000 złr. na rzecz Janc Matkowskiego-, 
knrator dr. Żywicki. Sąd pow. w Boryni waywa Mich. Unickiego 
Jaroszewicza, aby zgłosić się do spadku po PeWoneU Jaro..*ewi
eżowej. L  c y t a c j o .  Vf  sąd. kraj. w Krakowie d. 8. «ierp , 12 
wrześ. i 17 paźdz. realność 1. 18. dz. VIII samie- W pow. dyre
kcji skarbi w Stanisławowie 12. sierp, celom wydzierżawienia tra
fiki w Bołszowcach; to: jamo 12. sierp- w-$8w. iyr. skarb, w B;o- 
dach celem wydzieria^jMma trafiki w Polnorzaruieli. K o n k i r s a .  
Posada prymarjusza ni, oddziale obłąkanych w lwowsk:ni gpiialu 
powszechnym.

z Drezna donoszą że dla słabości nie mog-ą osobistego 
wziąć udziału. Pp. Stanisław Zarański z Krakowa, dr. 
Nowakowski ze Suchej i Działyński z Poznania prze- 
szkodzeni zostali w przybyciu innemi okolicznościami.

Z wytężoną uwagą, wysłuchało zgromadzeni i na
stępnie rozprawy nadesłanej przez J. I. Kraszewskiego, 
a odczytanej przez dra Benoniego. Zawiera ona tre
ściwe dzieje narodowej, koiin ji edukacyjnej która po
wstawszy wśród największego rozstroju Rzpltej w ciąga 
kilkunastu lat pracy niestrudzonej takich patrjotów 
ak Chreptowicz, Czartoryski Ignacy Potocki, Hugo 

iłłątaj i Staszyc stan wychowania publicznego w 
Polsce przyprowadciła do tego stopnia, że w r. 1792 
na każde 82,000 ludności przypadał jeden z auł ad wyż
szy naukowy podczas kiedy równocześnie w sąsie
dnich Prusach Itaki zakład przypadał aa 90—100,000 
mieszkańców. — Zgromadzenie i Publiczność (która 
przepełniła galerje) przyjęła oklaskami ten odczyt, i 
na wniosek p Mlockiego przez powstanie wyrażono 
wdzięczność autorowi.

Po złożeniu hołdu p. Kraszewskiemu rozpoczął 
p, S a w c z y ń s k i  rzecz o wychowaniu publicznem.

Zastrzega się na wstępie, iż wozwany z poza 
grona warz. pedag. może nic wypowie ściśle zapa
trywań i przekonań jego , lecz chcąc oddać hołd ob
chodowi tak uroczystemu nie cofa się acz przed tru- 
dnom zadaniem i nie roszcząc pretensji, że w zapa
trywaniach na sprawy tak ważne jak wychowanie, 
będzie, o.-yginalnym, przystępuje do ”zeezy Podzie
liwszy odczyt cwój na trzy główne ustępy, zastanawia 
się w pierwszym nad błeanem zęsto&irc pojmowa
niem -. powszechności co do wychowania publicznego. 
Wykazuje czem jest nauka i wychowanie; wychowa
nie stanowi dopiero całego człowieka, współdziałanie 
więc szkoły i rodziny jest tu mezbędnem. Podnosi 
dalej, ;ak dobrze pojęto u ras zadanie wychowania

-mówiąc komisję edukacyjną, której san' tytuł dzi-©łlOfĉC UI»2y■■ 1 f ' jf
; M juiŁz/fi p y ł  m y s u  I  j a m d c  i wnie już odbija cid nadzorów tego rodzaju w innych

'omne tego że s t l u f o s y  -z  'G a lic ji .  (Dokou.-tonie.) -  j narodach współczesnych. Edukacja bowiem n!e oznv
J*ł gro adzić w szy- j W i r., .in icy  nArsfćcfflri gosp od « r« -*ych i dom c i r yc i .

£ rolki obóz i wierne 
rarzyst rc j gogmoie 

lołskic i . n.itie \yyiła- 
polsku i po rusku, a to 

następnego szkolnego 
Kalendarza tego treść 
astronomiczny i dni 

j  na uały roL szaolny, 
-jru. 3) Nowe rozporzą- 
włac kompetencje. 4) 

nauozycieli. 5) śtetodyka 
“ereoh działań). 6) Meto- 

oh oiał. Format będzie 
w płótno wygodnie w 

o exemplarza 70 ct. a. w

a we Lwowie.

Aza część członków cen- 
-. y projektem zwinięcia 

k Im W tym projekcie 
.rzy artyśoi krótkowi- 

po ustpiei u oper y ion 
iAjA ̂ jiowie , kwrzyby mdsi 

Mejasego kr tarta n -  
—  r“-Dedsięjioretwo

y
* " A  ■ <

A- :

■<3.iićrr- j,yj ■ Jf •
:0  . n 'V?"*

■ -v.-

spółka akcyjna wzięła 
ie, i każdy sobie przy- 

owo urządzoną operę 
ie spieszyła publiczność 

r upragnionej opery pol- 
e całkiem odpowiadały 
gdy pozy ,no prima- 

akę i cennego baryto- 
e, a na walnem zgro- 
se dochody opery nie- 

; jej urządzenia i .irzr 
jkę dostarczyły na wy- 
ji. Była to bardzo po- 

f  a jeszcze pomyślniej; za 
."■ .-' A* laszcza w części muzy- 

‘ . mstytucyjnych , silnie 
a norsądu , nie wolno 

Słguąwszy po o.ężkioh 
yoie opery polek,ej, i 
Łwdziwem oburzeniem 

-wo i zła wola wbrew 
raguą instytucję wpro- 

wszelką racji bytn. 
;st prze’ onaua, że po- 
irwanic istniało dotąd, 

Ać z usposobienia pn- 
. iiłemi artyiity-eanen’' 
a w łon.e ówcześni^

. rozdwojenie i niesnaski 
partje w teta kole, zy- 
ców komitetu a ztąd 

ie oddziaływać na pu- 
czego nrzyczyuiły się 

. lomitetu, który prze- 
anów nad stale powo- 

towarzystwu włoskiemu 
atą 5400 zł. Zjechaia 

■- 8 jej w ówczesnym or- 
uapływ słuchaczy po- 

 ̂ ' i wstępu (loże po 2.0, 
. itd.). impressario tej 
ignał nas zadowolony.

i.

er. o.aWlica ■-■.iclier Żywi?,, Rabki, Jordauowa 11U -
koTwu, sir: , golnie GjzocImi a, Skawica i Zawoja, dalej 1Rat)ice 
w pow. Przemysk o), Jaworów, Toporów, Skała i Wojniłów.

W y r o b n i c y  ł y ż e k  d r e w n i a n y c h :  w Wiktorowie i Jawo 
rowi“

St o la rz e :  Okolica Suchej, Milówka, Kańczuga, Sokołów,
Rabka, Grzecbnica, Skawica, Zawoja, Żurów, Jazłowier.

K o s z y k a r z e :  Około Przemyśla i Jaworowa.
S i ta r z e :  Ulanów l Jaworów.
W y r o b n i c y  g o n t ó w  i d r a n i c :  Około Dobromila i Liska, 

Majdan średni w Stan.
W y r o b n i c y  p a t y c z k ó w  na z a p a ł k i :  Smorze i So

koliki.
B e d n a r z e :  Zembrzyca, Pembowiec, Strzyżów (wyroby ich

spławiano niegdyś do Gdańska), Jaworów, Brzeżany, Załoźce.
M az ia rz e ,  w ę g l a r z e  i dz i  egc  i ar z e : Wierzbiouy w Prze- 

mysk. Krakowier, Mostywielkie, Borowe, Werchratn, Kadłubiska, 
Lubycza, Siedliska, Lówcza, Gorajec., Nowe Sioło, Podemss czyzna, 
Cewków, Bachory, Miłków, Łukaw.ec, Oobrotwór, Lopatyn, Kor- 
sów, Majdan, Zaradawa Dora, Luli, Bohorodc?4my, Ktaryaka, Wi- 
szeńka

O l e j a r z e :  Uhnów, Magie.ów, Sokal, Tartaków, Gródek,
Bratkowcc, Komarno, Winogród, Ottyma, Tyśmienica.

Rzeźn i  oy Okolic0 Skawiny i Podgórza, Babicr rw Przem.,
C K>rt 4w I Zbaraż. t

P i e k a r z e :  Prądnik biały i czarny Dod Krakowem, Winniki : 
nod L ow ira. J' naów, Dornfeld.i i  TUp 1 TZ O ! tt 1 OlWUilta I, .... ..........
bnycb krupek i mąki), Piasek pod Krakowen, Łyczakowski* 
przedmieście Lwowa.

W S n k o w l e  zawiązał uę koiuitet ak jonarjuszów banku 
Franc~ - Hungari m i rzywa właścicieli akcyj banku Franco - 
Hungarian, aby przybył-- ua Zgromadzenie publiczne w dniu 17. 
lipca br celem uchwaleni A, czyli aelegacja imieniem zapisanych 
właśc.cib.i akeyj z Krakowa i okolicy ma być wysla lą do Pesztu 
na Zgromadzenie ogólne na dzień 3. sierpnia br. wyznaczone.

O ś w i ę c i m ,  1<>. 1 p a. 'Kor. Dzień. Polek.) Na dzisiejszy 
targ przybyło 'Ołów 1907 sztuk, płacono cetna • mięsa loco Wiedeń 
licząc 31 35 zł.—a za parę od 275 do 560 zł

Ctałttyjikl bank kredytowy s w raca nwagę na swoje 
ogłoszenia, umieszczone dziś między inseratami.

■, które może być bardzo rozle
głe a jednak nic nie znaczące, martwe, jeżeli z dru
giej strony nie wpaja w młodociane umysły zasad, nie 
r oz wiju stopn liwo rozumu i nie kształci serca. Wszystkie 
te zadania były zawarte w planie naszej kom. edukacyjnej. 
Nasze dotychczasowe wychowanie jest jeszcze uje- 
mnenu, daje dopiero ogładę zewnętrzną a nie wpaja 
zasad. Wola i serce kształcą się pod wpływem wy- 

jj obrażeń i zasad, wpajanych w nie. 
r W drugiej części zwraca się do społeczeństv/a, 
6 jako bezpośredni wpływ wywierającego. Jaki przy- 
I kład ma ułode pokolenie, takiem będzie. A zatem 

medir.e cura te zpsum, (lekarzu wylecz sam siebie) to 
powinno być zadaniem społeczeństwa całego a nau
czycieli w szczególności, aby się sta.*i wzorem do na
śladowania dla młodzieży

W  trzecim nakoniec ustępie t mów’ł p. 8>. o wpły
wach na szkołę powszechno-dziejowych, o zepsuć u 
ogólnem, > braku charakterów, chwytanych bezmyśl
nie taoijach i zastojowywanych w naszem już i tak 
schorzałem społeczeństwie. Skończył życzeniem ry
chłego opamiętani”, się i szukania odrodzenia w duchu 
trądyeyj narodowych.

Czasopismo Szkół u. w dzisiejszym swym numerze- i-L  _________ l___ ; *• _ i i * *pisz tak o znaczeniu komisji edukacyjnej:
„O-dy w r 1773 papież K'emens XIV zniósł' sto-

Ofcehód stuletniej rocznicy założe
nia komisji edukacyjnej.

W wykonaniu programu gal. Towarzystwo peda
gogiczne tegoroczny zjazd swój lozpcczęło od tego 
obchodu. O godz. y. z rana odbyło się nabożeństwo 
w kościele archi-katedralnym odprawione przez kano
nika Sa eligowskiego. O godz 10. sala ratuszowa za
pełniła się uczestnikam z miasta i prowincji. Tych 
ostatnich przybyło około tiU z różnych okolic. W Kra- 
kowie mus’ być tak straszna cholera, że aby Lwów 
ochronić od zawleczenia dżumy, ani jeden nie przybył 
nauczyc iel ztaratąd. Krzesła przodowe zajęły kobiety- 
nauczyoielki.

rT. G e r s t m a n ,  prezes Towarzystwa zagaił zgrc 
nstdzenie, zawiadamiając, że chociaż właćciwa roczni - 
ca przypada dopiero 14. października, jednakowoż 
Iow. pedag. urządziło ją dla tego przy sposobności 
z,nzdu, ponieważ po wakacjach był< by to trudnem, a 

a wet niepodobnem. Obchodeuj, przeniesionym nagle z 
Krakowa Je Lwowa zajęło się tu grono obywateli, 
którym dziękuję za podjęte trudy i v  których imie
nin zaprasza p. Młockiego ua przewodniczącego.

P. Alfred M ł o c k i  zajął krnesło prezyejalne i 
udzielił głosu sekretarzowi, dr. Zgórskiemu, dla odczy
tania listów odebranych przez komitet. Było ich vrszy-

warzyszen .e je: uitów, delegacja sejmr pod laską Ada
ma . onlńskiego dnia 14. październik , 1773 ( godziła
Chreptowicza na ustanowienie Komisji edukacji naro
dowej. W “kład tej komisji weszli najznakomitsi mę
żowie ze senatu i etanu rycerskiego. Zdanie jej było 
dwojakie: najpierw miała ob ć zarząd wszystkich
dóbr pojozuickich, powtóre miała zająć się organizacją 
azkół narodowych, które dotychczas przeważnie w rę
kach 'ezuitów pozostawały. Komisja z poruczonych 
zadań wyw;-.zała się z wielka chlubą. Udało się jej 
ocalić przynajmniej część dóbi pojezuickich przed chci
wością komisji rozdawniczych i uregulować zarząd 
majątku znajdującego się w największem zaniedbaniu 
i w jak najopłakalszym stanie w chwili zniesienia je
zuitów. Ale to mniejsza jej z&stuga. Wiekopomną pa
mięć po sobie pozostaw a Komisja edukacji narodo
wej przez to, że w krótkim stosunkowo czasie doko
nała pracy olbrzymiej, to jest zorganizowała zupełnie 
szkoły Rzeczypospolitej.

„Chcąc przystąpić do pracy, potrzeba było wszy
stko tworzjć na nowo: nauczycieli, zbiory naukowe, 
k dążki i gmachy szkolne. Komisja nie ulękła się przed 
piętrzącymi się trudnościami: reorganizacja akademji 
wileńskie; i krakowskiij, ustanowienie zarządów szkol
nych, urządzenie szkół wydział i wych i pod wydziało
wych, założenie seminarjów nauczyc ilskich przy obu 
akadomjach, zaprowadzenie licznych szkółek parafial
nych, utworzenie towarzystwa do ułożenia ksiąg ele
mentarnych wypracowanie ustawy dla stanu akade- 
mi ikiego i ra szkoły w krajach Rzeczypospolitej, wy
pracował ie całego planu nauk dla rych szkół, prza- 
prowadzenie energiezre wszvstkich rozporządzeń — 
oto są napisy prac Komisji edukacyjnej, z których 
każda wymagała ni:tylko wiele czasu i poświęcenia, 
lecz także wys okich zdolności i dokładnej znajomości 
potrzeb narodu Eri ce K m. ji są pomnikiem, świad 
czącyrn wymownie, że mężowie w niej zasiadający, 
ni( tylko stal' na wysokość' zadania wytkniętego, lecz 
w wielu względach wyprzedzili wiek, w którym 
żyli, Kwestm, o których jeszcze tera" toczą uę Bpory 
w ościennych krą,ach, Komisja edukacyjna rozwiązała 
już przed stu laty i to w duchu prawdziwego postępu. 
Oddzieliła ona szkołę od kościoła, jako dwie instytu

cje odrębne, »le ustaliła zarazem między niemi zgodę 
i pomoc wzajemną, utworzyła osobny stan nauczyciel
ski, tak zwany stan akademicki, zgromadzeniom nau- 
czycielsu-iin zapewniła tak wobec władzy wyższe,, jak 
./obec rektora swobodę słowa i przekonania, zaprowa
dziła doskonałą administrację i scisły, ale nie bezdu
szny i pedantyczny nadzór — oto są rysy wybitne, 
cechując-, wszystkie czynności, rozp urządzenia, ii.struk- 
cie wskazówk. Komisji edukacyjnej. Wśród chmur 
czarnych, któremi dzieje ówczesne naszej ojczyzny są 
pokryte- ;est u jeden z najjaśniejszych punktów, z 
którego dumni być możemy, tem bardziej, żo i cudzo 
ziemey oezstronni uznają wielki e zasługi tej insty 
tueji."

P. M ł o c k i  zamykając o godz u/41 posiedzenie 
p-zypomniał teraźniejszej Radzie szkolnej zadanie ja- 
k a na niej cięży, i wyraził życzenie, aby je spamu*’0 
tak sumiennie, jak jej poprzedniczka przed stu laty.

*W bankiecie dzisiejszym w ogrodzie miejskim 
b erze udział około 150 osób.

Ostatnie wtadomuści
Wczoraj odbyła sir konferencja między dr. Jui. 

Koliszerein, dr. Madejskim i jeszcze którymś człon
kiem komitetu centralnego, nawiązano na nowo m,c 
porozumienia z tutejszym Komitetem żydowskim.

Sejmik Izb handlowych zakończy we wtorek swo
je obrady -  rezultat ich wręczy rządowi w formie 
memorjału. Bliższe szczegóły z ostatniego posiedzenia 
podamj utro.

Z Krakowa piszą nam Ks. biskup Gałecki prze
śladuje ks. Chełmeckiego nader rażąco, chcąc go od 
kandydatury na probostwo P. Marji uchylić To też 
udał się ks. Chełmecki pod opiekę ks. arcybiskupa 
Wierze hlejskiego.

Czy przykład takiej samowoli w rozdawaniu po
sad znalazłby kto u władzy świeckiej?

Sądzimy, że rząd nie powinienby na to obojętnem 
patrzeć okism.

juyną wiadomością z zakresu polityki wewnę
trznej austrjackicj, j »itą dzienniki wiedeńskie w braku 
przedmiotu do pisania, już od tygodnia prawie pod
trzymują, :ost zmiana gabinetu przedlitawskiego. We
dług tycL doniesień , zostałby prezesem ministrów p. 
Schmerling. Niepodoona powtarzać wszystkich kombi- 
nacjj, osnutych na wymyślonej, przynajmniej jak do- 
tychjzas, b)'skie_ zmianie czy to cześcicwej czy cał
kowitej gabinetu przedlitawskiego, a jeszcze bardnioj 
kombinacyi, łączonych z nazwiskiem p. Sohmerlinga. 
L)ośi; tylko wspomnieć, .ż niektóre z d' .enników wie
deńskich utrzymują, iż ministerstwa I ehmer’inga bę
dzie wynikiem rokowań tego ostatniego ze stronnic
twem staroczeskieui,  sol eniem którsgo porozumiewał 
się z nim dr. Rieger. W całej tej sprawie to naj- 
więcej jest charakterystycznem, że dzielniki centrah- 
styczne niesłychaną przywiijzają wagę do tej kombi
nacji i do artykułów prasy opozycinej, i starają się z 
całą energją odpierać możność przyjścia dc skutku ga- 
binetn Schmerlinga

Telegramy Dzienmikb Polskiego.
Jadryt 17 liper Kilku członków ga

binetu podało się do dymisji, aby ułatwić utwru- 
rzenie się gabinetu jednolitego. Większość żada 
energicznego gabinetu Salmerona. Karliści za-

nicznych.) W Barcelonie internacjonaliści roz
kazali pozamykać fabryki i warstatw i wezwali 
robotników aby spalili kościoły P Marji. Roz
winięcie siły zbrojnej wstrzymało robotników. 
(A więc drugie już miasto portowe jesi wido
wnią rokoszu komunistycznego. Prywatne do
niesienia mówią, że w Kartagenie nawet flota 
znajduje się w rękach komunistów. Prz Bad.)

h i e d e u ,  d. 1 lipca 10 goda. t ' n aut
Akcje kredytowe 227-— ; Angla r 168-—; Unionbank ^28- ;

\ ereinsbank — •— , Karola L u d w ik a  Kol ji połuc 188 —:
Banku franc.-austr — -— ; laubank ' "  “98-5C; Losy 1860 — - 
Tramwp.”  — -— ; Napoleondor — •— . Usp.: i pok ijne

r«icgr‘ Jowane kuna usklr.
W i e d e ń ,  . 16. lipca, 2. go da. 20 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach 68 ałr 15 cL, 

w siebne 73-- ; Losy poźyoaki ■ 1860 r. 101-75-, akcjo bank 
wieder-1 iego 985-— ; Akcj- banku kredytowego 225-— Londyi 
11145; Irebro 109-— ; Napoleondor 8-8S

Akcje banku tranko-auatr. 73 — ; węgierskie akcje kredytów 
110 akcje banku angl.-austr. 167-— ; i ankn Zwiaik. 128
kolei Karola-Ludwika 223-—; kolei Siedmiogrodu 14’d- ■ kolei
poiudn. 188 50, ktded alfSldakiej 158-— ; . .uied Riibiety 225-- 
kolei lwowsko-caeruiow. 136-— ; kolei ęg. półu.-wschód. 20! 25; 
Vereinr-Bi ik 46 — ; kolei Rudolfa 161-50; kolei węg. wschodniej 
71 gs,:cyjski s jbli| wje indemni* yjne 75-— ; losy m roku
186'* 13050, akcje kolei Kossycko-Oderbc-rg. — — Verkehrs-
ba k -A c t ie n  ; Losy tureckie 6150; i .keje Wied. Barku
budowniczego 97 — ; kolej państw. 33S— ; Wiener Bank Yć;sia
128-— Wiener Bauverein ll-—; Hypotb. Rentenbank  ■ 
Rosyjskie Banknoty 1-47. Usp. : mdłe.

B e r l i n , Most lotybiuk. 80V6: aust ikcje kredyt. 13 i 5/; 
lombardy U21/,; akcje galicyjskie 101*/4; kolei państwowej 203‘/4; 
kolei rumuńskiej 401/,; anstr. noty bankowe 90— ; Losy z roi 
1864 —.— Usposobieni dosyć stałe.

F a r y ź ,  Renta 56-30; l.ombardy— — Usp.; ndłe.

Przyjechali do Lwowa d. 16. i ; 17. lipca.
Hotel Zorźa. W. hr. Komoro--ski z Hawrvłówki, A  hr. 

Męęiń ki z Dukli, J. br. Eder Wiednia, A. Krep z Tarnopola, 
H br. Bea fort i  Parys ;. H. Matkowski z -lezierua, J. Milleret 
z Łoziny. T Olianof z Mułtsu, J. Papius z'Grzędy, ]•’. Itunde z 
Elberfold.

H o t e l  E k i o p e j s k l  ... «nsteru z Niemirowa, J . 
Zubr z Kotnrżowa, T. Szumlański z Warszawy.

• Są. v-f

.

P o ń y c a lt l  lo t e r y jn a .  
Lasy potyos. ■ roka 1811

1854
1860J64

pren . pot. > yg c «* Oonb n o m t i  
Kr^djtow* * •

sff. p«row «j n* D ncaj« 
księou S*Lm. .

« * * *
hr. Bt.-OttnoU . . .
n tu to  Budy « 
fcj. W indiMbfrtta . ».
hr. W&Id*t«ln . . •
hr. K o g l e 1 oh * ,
Badolui .

A fc e je  p r i e m y i ł .  1 h a n h . 
Żofflu^rl dat. tut Dan«Ja * ,
C«wt p^łno©. FsnlynitndA *

„ rządowej fr. a . . ,
n SAohodołej om. Bl-b, * 
ii pArdublokioj 
n pohtdnŁowof
. iaUe*)sk

870 -
93 — 

108 50 
188 50 
8t 50 •6 ~ 

15 7 50

W —
85 —

87 7587 —
88 M  
86 50

H 50

Alhv«ohtA . GJułdnlMÎ AAńAkfcj

68* — Ul 
Si* — 
IM  — 
166 60 
TM -  
SM U  
1S*60

118 —• .i'®
-*• t i ’ 61 50

868 —  92 — 
108 — 
181 50 
81 86 
85 — 

166 50 
94 — 
88 —

88  —
87 15 
85 —
88 50
85 60

13 50

680 -  
8105 

841 — 886 *- 
154 50 
18* 50 
185 75 
188 50

Akąj* wiedeftflkie do obr.płod.
„ gAlio. hipoteoraAgo .
„ Auntr. Awląskow. .
• dU ohrAfc. ogólnego •
n Atutr. ogóL bhnka

O h l ig l  p l« rw » M * a t iv n .
K oM  BAdantM tm iaklcj .  »

pro.oec. HUhiety 6 100 słr. k, m. . • •
.  1681) -  „  ►
; kąt- at.«to • .
„  .  Mmla. 1867 fr.
n połudn. Bt. 500 fr. . .
,  Bohy 1870-1874 6 pre. .
p póŁ O. F. 100 słr. m. k.
.  100 słr. w a.
. » r » w ,r* w*-,  ' zashod itaik. z . 100 dr.

t. a. irJ ] i itr. w. a. 
d. i ] Dlud.-p6ł. miara. I pro., 

u 100 itr. .— w srebru . . .
'Kol. tUc. K. Ł. S00 żh. w. a..

•w arebnW t pro. i* 100) . Kol. nile. K. L. Mmli. U. . 
„ nr*w.-o*orB. po S00 ui. 

(w srebrz* 6 pro. aa 100'
„ ora m *  1867 , .- Kolo , . akta. . . .  . naddnleftrsaAikląJ ,

,  łupk«w*kira . .
„  łMml.zrod. zh-. 100 w. z. 
,  ta. Kuolfa po r~ tr.

tw 8 pro. ki* 101).4uk n. 1. 7,

iądają J pUcą
104 — 106 —

49 — 
185 —

■ 1*9 —

46 — 

187 —

50 — -------

128 50 
! U l  66

94 30 
93 — 

134 —
188 —
U l —

90 85 89 75 
87 — 

105 —105 50

■92 75 98 85

79 ■*» 
100 — 99 —

: 98 85
108 50
98 —

74 85
85 —

73 75 
84 50

87 — 86 50

94^75 94 86
ĘPŁf-SKlńł

Nadekłnne. Wszystkim cierpiącym sapewsiL -drowie i siły bom lakantw i koszt- r

R  © y a l e s c i ó r e  ć l  u  a  r
w t t o n d y n n .

Wszystiuiii cierpiącym pnynosi zdrowi, cudowni Lat—źre da -JBucy*, ksera bea nedw./”  -
cierpienia 'tądka, nerwów, piersi, płu :, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, ner k i org .nów odd»
CIIirnnhr u łm n  Iroevol ninałnonrnnao ■rnflrnnin hinm inlri 1 . i. . M J   J   LI."__suchoty astmę, kaszel, niestrawność, zetkania, uiegunki, bt nnoźć, b zsilnoić,
udsrsc a krwi, szum w uszach, nudności itD. nawet podcz* dąży —  nakoniec
biednieę. Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, '-tói e urągały wsz ikim

J e r l y H » a t  Nr. 73.928. w
Dzięki za pańóką Re alescióre, gdyń ja 50-letn. człow> t, ci onący <* Urt 10.1 

tniem cip-łem jej używaniu prawie wyleczony zostałem, i zn wi falc za dobrych ozasór- 
dobroiziejstwo przyjmij pau najserdeczniejsz; moią wdzięczność

"na? I 
J o r t y f l1 t  Nr. 73.268

Zona moja ofiara nerwowych i żółciowych cierpień, prsy st; 
i  w naj’ ryższyn. stopniu -ipohondrji, przez medyków za niewyleczoną 
Barry i dzisiaj mimo 49 iat w eku. udział w tańcu brać możfi. 
i ab/ C wd-dęczn ść męją wyra.il

-Reralescióre du Barry0 pożywniejsza jest od 
Ceoa w puszkach blasaanyeb za pół funta 

12 1 stów A) złr., 24 funty 36 złr. -  Bistkskty w,
: cah th na 12 filiżanek \ złr. 50 ct., 24 filiżanek 
- f i i ' '3»ek 20 złr. na 576 filii. 36 złr. G ł ó w n ”

Uie. w żądnych apteiu.cn i sklepani

w BIAŁEJ n y . . . '^ -1  '
A ‘ rjB:  u -T Mar.. : ■ r. o,-'..2 - ' ^
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N a d « « h in e .
N. F. Żaby 3ff®’W U e t o d f  ułatw .- 

j% d a n k r  h łr  o r j l  powszechny, coraz 
to większego sysksje uznanL. ' rozgł ,u. Na 
Wystawie wiedeńskiej, w oddziale Portugal
skim, mapy według tej metody "łożone są w* - 
wieszone z dopisKiem, łe wediug tej metodj 
w Portugalii ueią histwj. we szystkich irzko- 
tach „normalnych*1, czyi jak i nas podobne zv  
kłady nazywają Sestinarjach nauczy* Jakiem 
Słychać t kle le utor tej metody mi ii posłu
chanie u anati cki yo ministra oświecenia, 
który objaw* tyczenie bzns ,mienia i nie
mieckiej nuhl moli z tą meUdą, r" pomoc; 
tłumacze niemieckiego książeczki bjaśnia-
jąeej metod Nowe uzupełniono wydani i wła-
in ' ‘ ................śnie co wysi. 51 rzymała je na głćwr^ ^zład 
kjięgaruia W i l d a  we Lwc wie. 2104 1— 1

Dwa folwarki
do wydzierżawienia ty-wydzierżawienia 

tułem zastawu.
Ktoby miał do wyp rżyeienia sumę 80.000 

złr. lub dwie sumy po 40.000 złr. na hipotovą 
znac7ych dóbr w obw oH e fttanłsłąyowąkint 
z zabezpieczeni, .ara po poSyCZCe .imako
wej za opł**ą urn- ńoneg pt. ;« tu ( lnb też 
na zastaif fzierśawny dw óch. folwarkóv do 
czasu spła kapitała, zechcę po bliższą infor 
mację zgłosić się do kar iWrji adwokat. 
Dr. Horratba we Lwowie, Ulica Kopernik 
1. 22, lub n Dr. Kwiatkowskiego w Stan 
sławowle. 2106 1— 1

*v- ; :v 
■O %

i-
Rzepak belgijski 

M j w  w » ;ł - 2110
l — l

plenny i wczesny, nsskodser d prze* “wady 
i grzyb nie podpadający, sprzedaje cetnar wi«. 
doński po 9 złr. z workiem i odstawą do dworca 

kolei _zrząd wsi Ro.raia poczta crzykL

KONCYPIENTA
zdolnego i rutyno canego poszukuj ■ od 

1. wrześni-* r. b. 
Stanisławów w lipc«• 1873.

2088 3—3 Marmorosz. Idwokat

L. 39.577. 2101 2-

E D Y K T .
C. k. sąd krajowy we Lwowie po

daje do wiadomości, ie przez do
browolną, w tymie c. k. sądzie kra- 
jowym odbyć się mającą licytacje 
wydzierżawi me będą na lat 9, mia 
nowicie na czas od 24. czerwca 
1874 do 23. czerwca 1883:

a) należący dc fundacj' hr. Sta
nisławo Skarbka dla ub~gicłi i sierót 
folwark dworsk w Oparach, w sta
rostwie Drohobyckiem, powiecie są
dowym Medeniek*. ^włożony, icraz 
z częścią gruntów w przyległoś 
Ropczyce i. z propinacją w Opa
rach i Ropczycacic.

b) należąc lo tejże fwndac fo l
warki dworskie .w Dołher i „na

*7
że powiecie sądougyi położonej 
wraz z częścną grunstfn, w Ropczy
cach i z- propindcją w- Oołhem

Kompleks pod a) wy aiony wy 
dzierżawionym -bidzie osobne, a li
cytacja dzierżawy odbędę? się w 
d. 11. sierpnia l P f t  »  10. 
godzinie przed południem 
kompleks zaś powyżej pod b )  wyra
żony, również osobno, a licytacja 
dzierżawy onegoż odbędzie się w d. 
12. sierpnia o 10.
godzinie przed południem.

Ceną wywc łania za każdy z rze
czonych kompleksów z osobna jesi 
kwota rocznego czynszu dzierżawne
go 5000 złr.

Oferty mogą być wnoszone ustnie 
lub pisemnie. Cf^ent winien złożyć 
wadium przynajmniej w wysokości 
20°j0 ofiarowanej ilości rocznego 
czynszu

Bliższe warunki licytacji, tudzież 
warunki samęjże dzierżawy przej
rzane być mogą w registraturze. c. k. 
sądu krajowego, w biurze Admini
stracji centralnej fundacji hr. Stan 
Skarbka i u Zarządu dóbr Opary 

W  a u i e k .
Z e. b sądu krajowego.

Lwów, 5. lipca 1873,
K n y ta n o u ik l .

Podziękowanie
 t l w a r j a  P a ‘ ł i  r s k a
Wdzięczność jest, jeżeli nie najpierwszą, 

to pewnie najpiękniejszą cnotą pośród ludzi; 
tą wiedzeni, .  nip mając przy nasze ubóstwie, 
ctóre osta^niemi czasy to przez nieszczęśliwe 

di, .krotne polary igniow o , to przez chytrą 
zazdróś r d* ójnabob powiększone zostało, in
nego sposobu objawienia tejże; obraliśmy drogę 
publiczności, "żeby wysłowić to, co czujem}.

Dobrodziejstwa, ».tóre rokrocznie oubic.a- 
my z łąk Wielmożnego pana J ó z e f o  T j  

z k o w z l t l e g c  właściciela dóbr ziemski :h 
i posła do Sejmu krajowego, wiodą nas do tej 
wdzięczności.

Tobi8 Wielmożny Fanie “wdzięcznmy mu
zykę, którą własnym otrzymujesz kosztem i 
li tylko dla większej -hwały Bogu umieścił.j
ją na Kalwarji Pl wskiej, Tobie Wio.możny
Pan'* zawdzięc* ny różnoczesn > wsparcia na- 
szeg o biednego konwentu.

Tobie Wielmożny Panic zawdzior amy i 
;eraz do kaplicy trzech Maryj, trzy figury z 
kamienia pińczo oskiego żłobione , bardzo do
brze w pracowni p. Trembeckiego w Krako
wie zakupione i nam ofiarowane, te trzy Marje 
as lny. postumencie postawione i z wiel
kim koszte i połączono.

-Tednog.ośńie jak zawsze wyznajemy — 
W ‘ kim jest Bóg i jie  opus. cza nigdy wier
nych swoich, a .-zadki ‘ i  dzis przykład bogo- 
uojnoici i prawdziwe w. wiary, którą tą 
uaczną ofiarą dowiodłeś.

Nie iSŚmy słów yrazić r asząiwdzięczność, 
ale modły nasze ja  lajczyściojsaa woń skło
nią się przed Wszechmocnym Pan; i Niebo i 
Ziemi i uprasaą dla Ci“bie Wielmi Sńy Pani" 
wszelkie błogosławieństwa. Żyj toijd. jtoże lata, 
żyj w szczęściu i tej czci, którą dzisiaj między 
obywatelami i wsz; rtkim narc 'pm ni asłuż 
niej odbierasz, i miej pewność, że co u zyniłeś 
dla pomnożeni chw ty Boskiej, sowicie wy- 
itagrodzimem będzie.

Kalwara Pasławska U . lipca 1^73.
ri s .  E d m u n d  P a w l i k ,

"j1 przełożony konwentu kr Frat ciszkanów 
. w imieniu całego konwentu

Do małego Tartuffa
w ZB-zeiańskiem .

Czy uczciwym nazwać się może t e n ,  
który własnego ojca podstęinie z majątku 
wyzuł, wszystkie ciężary na jogo lędt.iwą gło
wę zwalił i kosztem jego zdrowia dobrej 
słi wy wygodne życie wiedzie —  niech sąsie
dnia okolica osądzi, zanim tak uiecne postę
powanie po i pręgierz opinji całego krnju ou - 
danem zostanie. 2117 1— 1

Stosowne na podarunki dla. 
bierzmujących.
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Otworzywszy oprócz
m e g o  M a g a z y n u

Q  istniejącego od lat 16 
w Krakowie, w Ryn
ku głównym, przy 
wchodzi" w ulicę 

Grodzi ą , drag* 
kii sam

° 2
we '.wowie przy pla- Y  
cu Mrrjackim, w no- V  
rym gmachu Banku Q 

Hipotecznego, mam 0  
honor polecić ob i te ó  
zakłady względom 
Szar. Publiczności, 
zalecając przytem:

I

Parasolki w wielkin. wyborze (nowe Manchon).—Kapelusze 
męskie słomkowe, panama, filcowe, jedwabne i składane, oraz 0 
czapki.—Koszule męskie białe, kolorowe, (Mord angielskie i Q 
francuskie.— Krawaty męskie i damskie w wielkim wyborze — O 
Kołnierze i mankiety. — Kufry, torky Z llFẐ lZfilliCl i llBZ dO JOllrfóy. P

Rękawiczki o 2, 3 i 5 guzikach.

n o » o
W

HOTEL
tuz obok

1
A

i i t r o r a
T. : ■■r/c. a “ 5 ’’składający się z 16 pomieszkali - -  • , . .̂.

mieszczenia na restauracię i kawiarnię ■■ fjr<-b jeu.^ 
na 18 koni, szopą, praczkarmą, ąjiekir..'

•O- JTS '-- A ? -

eentego
Bliższą wiadomość <» całkowite lub częściowe 
5 Maliny w Krzywem, poczta Skałat, lub u Ji!

. .••• ’ 'i/-' •

Skład c. k. uprz. 
fabryki rumu,

Parfumerję francuska i angiel. 
Wodę kolońską.
Kwiaty i wachlarze francuskie 
Gorsety francuskie od złr. 2 75 

do złr. 6.
Płaszcze damside W atter proof 
Szale i Chrstkl wełniane ang 
Chustki batystowe i fularowe. 
Plaidy i kołdry angielskie. 
Parasole angielskie i francuskie 

od złr. 6 do najlepszych.

Kaftaniki, pończochy i 
szkarpetki w^łnian0. jedwa
bne i fil d’Ecosse.

Płaszcze gumowe angielskie 
Kamasze skórzane do polowa

nia i konnej jazdy.
Biżuterje francuskie w wiel

kim wyoorze.
Laski i szpicruty.
-ugllaresy, Portmonetki, 

Cygarówki, Albumy. 
Ramki do fotogrrfij 
Papier listowy (papier ae fantaisie). 
Scyzoryki, brzytwy i no

życzki angielskie.

J u l i u s z a
we Lwowie, przy ulicy Jtopernika, nr

Najtańsze źródłti dp nabycia

Handel towarów żelaznych ■
KONSTANTEGO ISKl

we Lwowie przy ulicy Teatralney pod l-

Kalosze angielskie.

Wyroliy z drzewa, brp, skóry i Bcrcelany w lajiwpi
C e n y  s t a l e  u m i a r k o w a n e .

Obstalunki uskutecznia się najakuratniej odwrotną pocztą

poleca:
okucia do drzwi, ikien, knehui 
drutowe, maszyn* I kute, dr ul 
gospodarsk -s i rzemieślnicze, pil

Le o n  F e in tn c h .
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o u o o o o o o

w
Obfity 1 od wielu Ut renomowany

skiM  zegarków

M. HSRZA
■egarmistrza w  Wiedniu, Stephans- 
pUts Nr. 6. (AusaenMBite dea Zwet- 

telhoffea)
poleca w laicki wyViir wizelkioh fatuuków dobrze regrJo- 
wanjoh zegarków z roczną gwarancją według oep.uika. 

Zegarki nlezregulowan* o 2 złr. taniej za szynkę.
6e* rtś legarlUfcle* zonkow e;

Srebrny cylinder, z 4j7*binami . . . . .  
n n z pozł: obwódką 1 do odsk.

:  : :
„  „ u  n k l m  JujM|»łowem .
„ Ankier i  15 rablnim r . . . . .
„  „ u  ir«b . k<>|Xrtr n m - n i

z podwójną kfcpertą
einrzpoń.. ,i . . . 
z krysitalowem kiom .

10—13 złr. 
13-15  „
13 -1 8  „ 
16 -1 1  „ 
1Ó-1T „ 
1 6 -1 9  „ 
30—33 
18—33

dowa Anna Sintutna,
handlujące fortepianami, ośmiela się 
przywłaszczać sobie firmę ó z e fa  
S m u t n e g o ,  podając oraz fałszywe 

fakta; prostując te bezczelne insynuacje, mu
szę do publicznej wiadomości podać, że główny 
skład p. L. Marka, przy ulicy Kopernika 1. 3, 
nabył odemnie cały zapas fortepianów, skła
dający się po większej części z instrumentów 
nowych przezemnie sprowadzonych, i pani 
A. Smutnej nabycia tych instrumentów nie 
proponowałem. Sm.eszna śmiałość nazwania 
sumiennego i rzetelnego postępowania „blagą 
zasługuje na 'publiczne skarcenie.
2115 W a c ł i  . S m i i t n y ,
1— 3 przedtem J ó z e f  Smutny.

W Y K Ł A D Y
w szkoie gospflarstwa wiejskiego

ż u a c z n y  n o w y  t r a n a g o r t

Fortepianów

(wyższej szkole rolniczej) 
w  D u b l u  . a c h ,  

rozpoczną się I . września ISJ3.
Podania o przyjęcie, tak n ł l  U c z n ia  

z w y c z a j n e g c  (zkładającego egzamina ze 
wszystkich wykładanych nauk i mającego pra
wo -biegania się o stypendja), jako też a  
u c z n i a  n a d z w y c z a j n e g o ,  winne być 
opatrzone dowodami: wiek" ukończenia nauk 

dotychczasowgo latrudnienia i najdalej do 
ania 10. nierpnia b. r. wniesione ao Dyrekcji 
szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dublanach, 
poczta Lwów, franko.

Bbższych szczegółów, dotyczących warun
ków przyjęcia dostarczy na żądanie podpi
sany dyrektor. 2114

Z .  S t r u  < i c w i « : z .

3*-38 „

J! u , * . . . ; .  .  .  .  ;
Ankier remont, nąkrtf, tlę od tuz. *8 85 "

, B em oaton1 k *d ojną l jp. rfi . 35 . JW,

;
JUotr dzaukl zM zi, ab!— - . . 35—30 Z

m » eamlłoi Jy . . . . . .  J fj-se  „
„  kppeiiąwrew. S 6 -d  „

„ n .niBUowśtfy ą T * , l u t » ą l . ,
„ „ s kry»Mjowsm>^cłem . . 33—*5 „
„ „ i odwój|ąą kopertą t a rubla. - '8
„  „  em allor i“J; r ryj.»U m l .  .  50—65. .
.  » » “ klyt 15 rńMn.ml . , _ ]g— 44

:  :
:

r  . k i .  zegarki inkrow e.....................  40—48 „
z „  kryu łowe askłes. . . 45—60 „

r Z po. :ą)ną kopertą . . . 50—60 - 
BemoBtoery lfe .............................70, 80} 30— 100

Drezdeńskich nadwornej fab yki K Róbnisch—■ 
Berlińskiej W. Hartm-nn i K. Beohstein !ako 
też BOsendorfe>-a, palia; idrowe, salonowe i 
koncertowe przybył do sk ł a d u  g ł ó w n e g o

ulica Kopernika, liczba 3. we Lo owie.

„*  podwójną kopert. ’.<X),11Ó, 1*0—150 
* * eim fkółł wP-em*utomry dl* Bjyiliwych i rsemi n.___

bBkfbagokneb lnb se słot- U ' w  k o j  13—17 
M W  Srebrna- Ł ic tu s k l 8-50, 3, 4, 5, 6, 7, 10—1 ... 
I W  Złota tądenezU złr. 18, 30, 35, 30, 3.. ,

50, 00, 70, 80, 90-100.
Budzi} s g o d z in n m i.....................................................7

dajk z fod z ., które przy budzenie ówiecę ipnl. 9 
dziki bezpleczedztwn z pn rządem do zinr- 

mowego ktrzeht, orz* ówiecą zzpzlaoą. • 19 
r  Paryski© badsiki w  elegznoklc*i brązowycb osa 

daeh złr. 13, 13, 14.
. r z e n e in e  z e g a r k i  d la  >nt z lo w a n la  s trn *  

■ B *b *  na 6 ztzcyj , werk zukrowy w rubi
nach, nnjlepzze z iztniąjącycb fabryk. 40—48 złr. 

NIepreenoinz dla 1 •Ucjl *8 złr.
Fraacnakte zegary brązowe eleganckiej formy 18, 30, 

**, . . ,  30 złr.
Franenakie zegary azlonewe z bijącym werkiem *8, 3C, 

40, 50, 60, łO do lOt
Z e g a r y  p e n d a la w i  > w ła s n e g o  w y r a z u  1  d w u -  

le t n l ą  g » » .
Coda -nui- lo  na -ęcznis 1 1 , 12, 13 zj r.
Co 8 dni do ukręcania 17, 18, 19, 80, 93, 23, 94, 25 złr.

ito bijące 1 rodziny i pół godziny 32, 35, 98 złr. 
atto bijące kwadranse 50, 55, 60, 65 złr.
Begulatery co  miesiąc do nakręcania 30, 32, 35, 40 złr. 
Upakowanie zegarków pendułowych 1-50—2 złr.

r  Reperacje nskuteczuiąją się najstaranniej.
Zamówienia z prowincji za pcprzednlem przęsła- 

niem naleóytoAci, lub za p o b r a n i e m  p o c z t o w e m  
uskuteczniają się punktualnie, przedmioty nie podoba
jące się, przy natychmiastowem odesłaniu wymieniają 
się. Zegaki rów nie! przyjmują się na zamian.

D e  a  in  a r  n e n ia  k e d ń t p r  1 t . p .

Cukier jo 2% et. fit
i codziennie świeże

M O R E L E
■ w ^ o s l Ł l e  ^

poleca handel gj,

ST. MARKIEWICZA
we LW OW IĘ , ,  w Rynka pod 1. 43.

A w iex i|  w y b o r n ą

H E R B A ,
s t a r e j o  d o k u  ig o

J B U T iJ lJ i lL W ,
w różnych gatunkach

JK2Z. A  w  
poleca SKŁAD LONDYŃSKI u

w e r/w ow ie, pod l. 9 0  ttynek

PROCH z HERBATY
w dobrym gatunku

X fw n t  polslei 1 ztr., i  fu n t  tpie- 
(leński 1 ztr. 9 0  cnt.,

bis żądanie, za poprzadniem nadesłaniem ce n y , 
lab s* przek&zMm pocztowym wysyłąją 8ię z e g a r k i .
i i a f i o a i z k i  d o  w y b ó r  ul

Z w ra c a  * lą  ta a k a w ^  u w a g ę !
Wazystkie moje zegark! są oą]lepszego gmtuu! cxi 

i aa, di* ieh nadzwyczajnej U nioici i wytrw*foicl 
   soid 40—10 <ńwiecie wsławione.

w najlepszym gatunku
I  f u n t  polslei Z ztr., X f u n t  wie

deński Z ztr. BO cnt.
Tak samo u WILHELMA ADAMA

Skład Nasion przy placn Marj "kim.
TT-TT-r

I KANTOR WYMIANY

' " k i i  K r a j o w e g o  G a l i c y j s k i e g o
we Lwowie, przy placu M srjachini,

»Drzedaje po kursie dziennym
*aitstwo’?e, przemysłowe i lo-

'*>ty krajowe i zagraiiiczUd,

1 3

sierpy angielskie, kosy

■ ■

•r-no&yce angielskie do sti
iiłiCzynia kuchenne, krzyże Ii

m z t a c h e t y  n a  «ę i-o l>
Orsz przyjmuje zamówienia ua wszelkie

U W A G A . Ła-lcawe zamówienia z prowincji w( 
pocztą luli furmanem.

C e n n ik i n a  ż fid t

U -  '

m

K A N T O R  W
c. k. uprzyw.

akcyjnego Banku
kupuje i spr:

w s z y s t k i e  e l e k t  

pod warunkami, najprz
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Oddział zastawmez

K re >
_ 5  •

iA ~

(przy ulicy Wałowej pod 1. 4)
przyjmuje od 1. maja 1873  p

W E Ł a D K
na ksiąieczki oszczędności od jedn

do każdej wysokości, oprocentowując je po

W « f l

► A ”'

Zwrot wkładek do 2 0 0  złr. uiszcza się bez w
t u r t z *  t->. n d z i e l a

K  A l i  1  €  Z  V
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty poeząw

Godziny czynności biurowych od O , do 1 . r j- ^południem i od iii

ł o o o o t ć o o o o o o o o w i i a ł o w o a l j u o o o ó ó o ę

W y s t a w a  Ś w i a t o v ^
A  W  dn. 23 . Lipca i każdej następnej środy o 5
Q  pociągi wyst. świat, i kosztuje podróż razem z S-dniowem os 
A  niem i przewodnikiem z protekcyjnemi bonami — ja?.
3  U L  klasa 1 osoba 45 złr. 84 ct.
^  2 „ 75 „ 68 „ a zatem od jednej osoby ty

h
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K
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56 „  7 8  „

„  „ * „  97 „ 56 „  a zatem od jednej osoby t;
W wymienionych poniżej stacjach kolei Karola Ludwika i Lwowsko-Czemiowiecko-Jsr, 

3. klasy po następujących nadzwyczajnie zniżonych eonach:

(C c ii"  Jazdy : C. k. uprzywil. kolei Ka-ola Lud,

t e ż
9*-, ■- papierów tvart«ści«i »vych,

wszelkiego rodzaju
' '-c

A
Pk
«
X
X
X

Bochni . .
Tarnowa
Dembicy
Raeszowi
Łańcut"
Jarosławia
Pi lyśla .

2  kl.
zł. |ct.
19 52

28,51

3 ki.
zt. |c«.
1302

L900

Gródka . . .
nWOWA .

Ztoeaowa . .
Tarnopola . .
lodw . toczysk 
Brodów . d .

■*fi

j  - : y

Dla szukających tylko pomieszmnia, wydawane będą książę 
z niezwykłemi protekcyjnemi bonami po ceni :

§  4 dni 1 osoba  15 ih*.| 3
X  8 „ 1 „ 48 „ 3

10 ,, 1 ,, 54 ,, 9
Prayjmują się również wmówienia na pomieszki. -•
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